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h p rę Ż C D ie W  s to s u n k a c h N a w ią z a n ie  ś c iś le js z e g o  s to s u n k u
r winckirh p o m ię d z y f ra n c ją  a  N ie m c a m i

। fc in c u s K O ■  w ło s k ic n  t . . . _ _
P A R Y Ż . Ja k w iad o m o w p a r la m e n ­

c ie w ło sk im  m in is te r sp ra w  z a g ra n ic z ­
n y c h  W ło ch  rh . C ia n o w y g ło s ił p rz em ó ­
w ie n ie , z w ró c o n e p rz e c iw  F ra n c ji- P o d ­
c z a s te g o  p rz e m ó w ien ia  c z ło n k o w ie p a r ­
la m e n tu k rz y c ze li: N ie c h F ra n c ja o d d a  
n a m  T u n is , K o rsy k ę i N ic e ę . W  z w ią z ­
k u  z  ty m  o d b y w a ją  s ię d e m o n s tra c je a n -  
ty w ło sk ie n a K o rsy c e i T u n is ie .

W  m ie śc ie ro d z in n y m  N a p o le o n a —  
A jac c io  n a  K o rsy c e  m a n ife s to w a ło  o k o ło  
3 5 ty s . o só b U tw o rz y ł s ię p o c h ó d , k tó ­
ry  ru sz y ł p rz e d k o n su la t w ło sk i. P o  
s ta rc iu  m ię d z y m a n ife s ta n ta m i a p o lic ją  
w  c z a s ie k tó re g o  k ilk a  o só b  z o s ta ło  ra n ­
n y c h , t łu m  z d o ła ł p rz e rw a ć  k o rd o n y  p o ­
l ic ji i z a a ta k o w a ć  k o n su la t,

W  g m a c h u k o n su la tu w ło sk ie g o  w y ­
b ito w szy s tk ie sz y b y .

W  u d e k o ro w a n y m f la g a m i m ie śc ie  
B a s tia  o d b y ł s ię w iec  n a k tó ry m .u c h w a­
lo n o re z o lu c ję s tw ie rd z a ją cą , iż c a ła  
p rz e sz ło ść  K o rsy k i je s t z w ią z an a  z F ra ń  
c ja , a  b o h a te rscy  sy n o w ie  K o rsy k i z ło ż y li  
o fia rę ż y c ia w  o b ro n ie  z ie m i f ra n cu sk ie j. 
S p ra w a p rz y n a leż n o śc i K o rsy k i n ie m o ­
ż e b y ć p rz e d m io te m  ż a d n e j d y sk u s ji-

f jro ń  o s tra s z n e j s ile  

u ż y w a n o  w  w o jn ie  h is z p a ń s k ie j

W  T u n is ie m a n ife s ta n c i z n isz c z y li 
lo k a l w ło sk ie g o p rz e d s ta w ic ie ls tw a lo t­
n ic ze g o o ra z m ie jc o w ą k s ię g a rn ię w ło ­
sk ą .

W  c z a s ie  m a n ife s tac ji m ie jsc o w i W ło ­
s i u rz ą d z ili k o n trm a n ife s tac ję .

G z e ^ o  z a ż ą d a M u s s o lin i 
p o d c z a s w iz y ty  C h a m b e r la in a  

w  R z y m ie
L O N D Y N , K o re sp o n d e n t d y p lo m a ty ­

c z n y „ S u n d a y  D isp a th ” d o n o s i, ż e p o d ­
c z a s w izy ty p re m ie ra C h a m b e rla in a  w  
R z y m ie , M u sso lin i p rz e d ło ż y  sz e re g ż ą ­
d a ń , k tó re d o p ro w a d z ić  m a ją  d o  w z m o c ­
n ie n ia  p o tęg i W ło ch  n a  m o rz u  Ś ró d z iem ­
n y m - P lan M u sso lin ie g o o b e jm o w a ć m a  
n a s tę p u jąc e  p u n k ty :

1 ) Z a trz y m a n ie M a jo rk i w  p o s iad a ­
n iu  W ło ch  n a p e w ie n  o k re s c z asu .

P A R Y Ż . K o la  p o lity c z n e  P a ry ż a  i p ra -  ।  k tó re z o k a z ji p o b y tu m is . R ib b e n tro p a  

sa p a ry sk a z z a in te re so w an ie m  o c z e k u ją ; o d b ę d ą  s ię  w  P a ry ż u .
n a w izy tę m in . R ib b e n tro p a . Z a c ie k a w ię  
n ie k ó ł p o lity c zn y c h  z w ra c a s ię je d n a k  
n ie o ty le k u  z a p o w ie d z ia n e j d e k la ra c ji  
f ra n c u sk o _ n ie m ie c k ie j o n ie ag re s ji , i le  
k u ro z m o w o m f ra n c u sk o - n iem ie c k im ,

2 )  D o p u sz c z e n ie p rz e d s ta w ic ie la  

W ło ch d o k o n tro li -n a d k a n a łem  S u e z -  

k im .

3 )  Z m ian a  s ta tu tu  o b y w a te li w ło sk ic h  
w  T u n is ie , k tó ra d o p ro w a d z iła b y d o  
p rz e jśc ia  T u n isu  p o d  k o n tro lę  W ło ch  b e z  
fo rm a ln e j z m ia n y  te ry to ria ln e j.

4 )  O b ję c ie  p rz e z  W ło c h y  k o n tro li n a d  

k o le ją  D ż ib u ti —  A d d is - A b e b a .

5 )  O b ję c ie p rz e z W ło c h y  p o rtu  K a r­

ta g in a  w  p ó łn o c n y m  T u n is ie .

6 )  N a d a n ie p ra w b e lig e re n ta g e n . 
F ra n c o p rz e d d o k o n a n ie m  e w a k u a c ji o -  
c h o tn ik ó w  c u d z o z ie m sk ich  z H isz p a n ii.

R a d y k a ln a „ O e u v re “ o św iad c z a , ż e  

F ra n c ja  i N iem cy  ro z m o w y  sw e  p o św ię cą  
n a sk o n fro n to w a n ie w z a je m n y ch p o g lą ­
d ó w  i te n d e n cy j. T o , ż e p rz e d s ta w ic ie le  

F ra n c ji i N ie m ie c  b ę d ą  m o g li z e  so b ą  ro z  
m a w ia ć o b e c n ie sp o k o jn ie i rz e cz o w o , to  
ju ż  to  sa m o  p rz e z  s ię  m a d u ż e  z n a cz e n ie .

R a d y k a ln a , ,E re n o u v e lle k o n s ta n -  

tu je , ż e w e F ra n c ji są ta c y , k tó ry m  s ię  
n ie  p o d o b a  w iz y ta  m in . v o n . R ib b e n tro p a  
i d e k la ra c ja  f ra n c u sk o  - n ie m ie c k a  o  n ie ­
a g re s ji . są ta c y , k tó rz y  n ie  m o g ą s ię p o ­
g o d z ić z d z ie łe m  ro z są d k u , k tó re je d n ak  
p o w in n o  b y ć p rz e d s ięw z ię te .

„ L o m m e L ib re " w y ra ż a n a d z ie ję , ż e  

[w iz y ta m in - R ib b en tro p a  i ro z m o w y  f ra n  
Ic u sk o  - n ie m ie c k ie w z m o c n ią s to su n k i  

f ra n cu sk o  - a n g ie lsk ie p o  p o d p isa n iu  d e ­
k la rac ji f ra n c u sk o - n ie m ie c k ie j o  n ie a ­
g re s ji . F ra n c ja i A n g lia z n a jd u ją  s ię n a  
te j sa m e j p ła szc z y źn ie w o b e c N ie m ie c . 
P o  w y ró w n a n iu  s to su n k ó w  m ię d z y  F ra n ­

c ją a N ie m ca m i w sp ó łp ra c a a n g ie lsk o  
f ra n c u sk a b ę d z ie m o g ła ty m  g łę b ie j s ię  

ro z w in ą ć .

O stro  n a to m ia s t w y s tę p u ją  p rz e c iw k o  
w iz y c ie R ib b e n tro p a o rg a n y k o m u n is ty ­
c z n e i d w a p ra w ico w e d z ie ń . , ,L ‘o rd re  

i „ E p o q u e " .

L O N D Y N . A n g ie lsk ie p ism o . .S u n d a y  
C h ro n ic ie " d o n o s i z H iszp a n ii, ż e p o d ­
c z a s o s ta tn ic h n a lo tó w  e sk a d r p o w s ta ń -

s ły n n e  to rp e d y  p o w ie trz n e , o  k tó ry c h  o d  
d a w n a  s ię ju ż  m ó w iło , a  k tó re  z o s ta ły  d o  
p ie ro  o b e c n ie p o ra z p ie rw sz y  w y p ró b o -

w a n e w  H isz p a n ii,
E k sp e rc i a n g ie lsc y i f ra n c u sc y  z n a ją  

je d y n ie s tra sz liw ą s iłę d z ia ła n ia ty c h  
S p e c ja liś c i w o je n n i o b se rw u ją c y  d z ia - b o m b , b a d a n ia sz cz ą tk ó w to rp e d p o ­

la n ia n o w o c z e sn e j b ro n i n a f ro n tac h  h i- w ie trz n y c h  n ie  p rz y c z y n iły  s ię je d n a k d o  
sz p a ń sk ic h tw ie rd z ą , iż b o m b y te to w y św ie tle n ia ta je m n ic y ic h k o n s tru k c ji.

c z y c h n a m ias ta c z e rw o n e j H isz p a n ii, 
m io ta n e b y ły  z sa m o lo tó w  b o m b y  o n ie ­
z w y k le w ie lk ie j s ile w y b u c h o w e j.

5 ta te k  „ T c z e w " z a to n ą ł 
w  p o rc ie  g d a ń s k im , p o d c z a s  k a ta s tro fy  

z g in ę ło  2  m a ry n a rz y

W o jn a c h lń s k o - ja p o ń s k a
K rw a w e  w a lk i w  p ro w in c ji K w a n g s i
D z ie n n ik i w y c h o d z ą c e z H o n g k o n g u  

d o n o sz ą , ż e  p o łu d n io w o  - c h iń sk a  p ro w in  
c ja K w a n g s i z n a jd u je s ię w  o b rę b ie ja ­
p o ń sk ie j a k c ji w o jsk o w e j. F lo ta ja p o ń ­
sk a ro z w ija o ż y w io n ą d z ia ła ln o ść w  p o ­
b liż u  w y sp y  H e in a n . C h iń c z y cy  u s iło w a ­
l i d o k o n a ć d e sa n tu  p o d P a k h o i. P ró b a  

d e sa n tu  n ie p o w io d ła s ię .

Z a ró w n o p o  s tro n ie  c h iń sk ie j ja k  i ja ­
p o ń sk ie j są z a b ic i i ra n n i.

D z ia łan ia  w o je n n e w  K w a n g s i p o s ia ­

d a ją  d w a o ś ro d k i —  n a  w y b rz e ż u P a k ­

h o i w  z a to c e  T o n k iń sk ie j o ra z  n a p ó łw y ­
sp ie L e ic za u  a ta k ż e p o d  W u c z a u  w  o d  
le g ło śc i 2 0 0  k m  n a  z a ch ó d  o d  K a n to n u -

W o jsk a m i c h iń sk im i w p ro w in c ji  

K w a n g s i d o w o d z ą g e n e ra ło w ie P a i -  
C z u n g  _ S i i L in  - T su n g  - Ja n . G e n e ra ­
ło w ie c i o g ło s ili o d e z w ę , w  k tó re j n a w o ­
łu ją lu d n o ść d o s ta w ie n ia o p o ru  Ja p o ń ­
c z y k o m  o ra z d o w stę p o w a n ia w  sz e re g i 
w o jsk re g u la rn y c h c h iń sk ic h  lu b  te ż p ro  
w a d z e n ia  w o jn y  p o d ja zd o w e j p rz e c iw k o  

Ja p o ń c z y k o m .

W  p o n ie d z ia łe k  w ie c z o re m  w y d a rz y ła  
s ię w  p o rc ie g d a ń sk im  k a ta s tro fa , k tó ra  
ż a ło b ą  o k ry ła p o lsk ą  m a ry n ark ę h a n d lo ­
w ą , W  b a se n ie  W e ste rp la tte  z a to n ą ł n a ­

g le 1 0 5 0 -to n o w y  s ta te k  „ T c ze w " , a w ra z  
z n im  d w ó c h c z ło n k ó w  z a ło g i, a sy s te n t  
m a sz y n o w y W ito ld C h e liń sk i i p a la c z  

Ja n  S to lp a .

K s . P ry m a s  k a rd . H lo n d
o p o m o c y z im o w e j

„ P rz y p ro w a d z e n iu a k c ji p o m o c y z i­
m o w e j n ie b ra k u je a n i k o śc io ła a n i k a ­
to lic k ieg o  k a p ła n a - N ie p o z w o lim y n a to  
jy  w  P o lsc e k to ś g ło d o w a ł.

N ie d o p u sz cz a j  m u  d o  te g o  b y  w  P o l­

sc e  k to ś z im ą m a rz ł, a  p rz e d e  w sz y s tk im  
n ie o b a rc z a jm y s ię o d p o w ie d z ia ln o śc ią  
z a to , ż e  w  sw o b o d n e j o jc z y ź n ie p o lsk ie  
d z iec k o  ż y je  w śró d  n a s w  n ę d z y  i w  n ie ­

sz c zę śc iu ."

M in is te r n ie m ie c k i
F o r ty f ik a c je  f ra n c u s k ie  w  k o lo n ia c h  

n a  p o g ra n ic z u  te re n u  w ło s k ie g o

V . K ib b e n tro p  w  P a ry ż u

R Z Y M - „ T e v e re " d o n o s i z a S y c y lij ­

sk im  „ L io a r" , ż e  n a  p o g ra n ic z u  L ib ii i T u  
n isu  w o jsk o w e  w ład z e  f ra n c u sk ie z b u d o  
w a ły  w  o s ta tn ic h  c z a sac h p ra w d z iw ą  l i­
n ię M a g in e t, k tó ra  k o sz to w a ła  k ilk a d z ie ­

s ią t m ilio n ó w  f ra n k ó w .
D z ie n n ik d o n o s i, ż e l ic zb a W ło c h ó w  

w  T u n is i w y n o si 1 2 0  ty s ię cy . L u d n o ść ta  
p o s ia d a  n ie ru c h o m o śc i o  łą c z n e j w a rto śc i 

2 m ilia rd ó w  f ra n k ó w  o ra z d e p o z y ty w  
b a n k a c h  w a rto śc i 1 0 0  m ilio n ó w  f ra n k ó w . 
P rz c iw  te j lu d n o śc i w ła d z e f ra n cu sk ie  
s to so w a ć  m ia ły  p o lity k ę  u c isk u  i te r ro ru ,  
c z e g o d o w o d e m  m ia ło b y ć z o rg a n izo w a ­
n ie  d la  W ło c h ó w  z T u n isu  o b o z u  k o n c e n ­
tra c y jn e g o w  p o b liż u fo r ty f ik ac y j g ra n i  

c z n y c h .

P A R Y Ż . W c z o ra j p rz y b y ł d o  P a ry ż a  
n ie m ie c k i m in is te r sp ra w  z a g ran ic zn y c h  
v o n . R ib b en tro p - N a p o w ita n ie d w o rz e c  
k o le jo w y  b y ł p rz y b ra n y f la g am i i b a r ­
w a ch  f ra n c u sk ic h  o ra z  f la g am i z e  sw a sty ­
k ą . Ju ż n a g o d z in ę p rz e d p rz y b y c ie m  
p o c . p o d o so b is ty m  k ie ro w n ic tw em  p re ­
fe k ta p o lic ji w y d a n o  sp e c ja ln e  z a rz ąd z e ­
n ia  b e z p ie cz e ń s tw a . M in . v o n . R ib b e n tro p  
b y ł p o w ita n y n a d w o rc u p rz e z m in is tra  

f ra n cu sk ieg o  B o n n e ta .

P o  p o w ita n iu  g o  p rz e z m in . B o n n e ta .  
g o ść  n ie m ie c k i o d je ch a ł d o  h o te lu  n a  P la  
c u Z g o d y . W z d łu ż c a łe j tra sy w strz y ­
m a n o  ru c h  u licz n y -

O  g o d z in ie 1 0 ,1 5 v o n  R ib b en tro p  z o ­

s ta ł p rz y ję ty p rz e z p re zy d e n ta F ra n c ji  
L e b ru n a . O  g o d z . 1 3 ,0 0  w  s ied z ib ie  p re ­
z y d iu m  ra d y  m in is tró w  w y d a ł n a c z e ść  
m in . v o n  R ib b e n tro p a  śn iad a n ie p re m ie r  

D a lad ie r .
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Pierwszy polski Kongres
T echnikow

w  W a rs z a w ie , ro z w ija ją c p o d ję tą  in ic ja ­

ty w ę , w y s u n ą ł m a k s y m ę : , ,p rz e z  z o rg a n i ­

z o w a n y  ś w ia t te c h n ic z n y d o r e a l iz a c ji  

p la n u  g o s p o d a rc z e g o  P o ls k i" . D ru g i e ta p  

p ra c y , p ro w a d z ą c y d o  z ry w u  g o s p o d a r ­

c z e g o , a  k ry s ta liz u ją c y  s ię  o b e c n ie w  u -  

m y ś le p o ls k im , je s t to  w ię c p ro b le m  u -  

k ła d u  s i ł r e a l iz a c y jn y c h  lu b  in a c z e j p ro ­

b le m  u k ła d u  g o s p o d a rc z o  - s p o łe c z n o  -  

o rg a n iz a c y jn e g o . E ta p y d a ls z e p rz y jd ą  

ja k o  p ro s ta  i n ie u c h ro n n a  k o n s e k w e n c ja  

d w ó c h  p ie rw s z y c h .

P rz e b y l iś m y  w ie lk ą  d ro g ę . T o , c o  z a -  

p a d ło  w  fo rm ie  u c h w a ł n a k o n g re s ie , 

je s t w y ra z e m  ty c h p rz e m y ś le ń , k tó re  

p rz e s z ły  d łu ż s z y  o k re s m o z o ln y c h fo r -  

m u ło w a ń  w  c a ły m  ś w ie c ie te c h n ic z n y m  - - - - - - - - - - - - - - - - - .

P o ls k i. S ą  to  k o n k lu z je , n a  k tó re k a ż d y  s n ą ś w ia d o m ą w o lę , p o b u d z o n ą a k ty w -  

P o fa k  p a tr z ą c y  o tw a r ty m i  o c z y m a  n a  to , 1 n o ś ć  i c e lo w y  ro z m a c h  tw ó rc z y .

s ię  d z ie je  u  n a s  i w  ś w ie c ie z g o d z ić  

b e z  z a s tr z e ż e ń  m u s i-

O c z y w iś c ie te z y  p rz y jm o w a n e  p rz e z

c o  

s ię

k o n g r . m a ją  s w o je u z a s a d n ie n ie w  p ro ­

c e s a c h , o d b y w a ją c y c h  s ię  w  o rg a n iz m a c h  

n a jb a rd z ie j a k ty w n y c h  s p o łe c z e ń s tw  d o ­

b y  d z is ie js z e j . W  c a ły m  ś w ie c ie  z a n o to ­

w a ć m o ż e m y p rz e m ia n y , k tó ry c h z n a ­

m ie n ie m  je s t c ią g le  ro s n ą c y  u d z ia ł ś w ia  

d o m e j w o li tw o rz e n ia ż y c ia , ś w ia d o m e ­

g o  k s z ta ł to w a n ia  p rz e b ie g u  p ro c e s ó w  s p o  

łe c z n y c h , g o s p o d a rc z y c h , c e lo w e p o tę ­

g o w a n ie  ry tm u  ż y c ia z b io ro w e g o  w  k a ż ­

d e j d z ie d z in ie . P o ls k a n ie z n a jd u je s ię  

n a  o d le g łe j b e z p ie c z n e j w y s p ie . W z b ie -  

[ r a ją c e j f a l i ż y w o tn o ś c i ś w ia to b u rc z y c h  

n a ro d ó w  m u s i p rz e c iw s ta w ić s w o ją  w ła -

C o ra z b a rd z ie j u tw ie rd z a  s ię w  o p i ­

n i i p u b l ic z n e j p rz e ś w ia d c z e n ie , iż p o ło ­

ż e n ie w e w n ę tr z n e P o ls k i s ta w ia p rz e d  

n a ro d e m  w y m a g a n ia , k tó re  s p e łn ia n e  b y ć  

m o g ą ty lk o  p rz y  w y tę ż e n iu w s z y s tk ic h  

s i ł, p rz y  n a jw y ż s z y m  n a p ię c iu e n e rg ii .  

R a d o s n a  ro c z n ic a  d w u d z ie s to le c ia  p o z w o  

l i ła  u ś w ia d o m ić  n a m  w ie lk o ś ć  d o k o n a n e ­

g o  w y s iłk u  w  o d ro d z o n y m  p a ń s tw ie . W ie l  

k ie  s u k c e s y ,  o s ią g n ię te  p rz e z  n a s  n a  p o lu  i 

g o s p o d a rc z y m , s p o łe c z n y m  i p o l ity c z n y m  

ro z w ó j n a s z e g o  p rz e m y s łu , ś ro d k ó w  k o ­

m u n ik a c j i , b u d o w a C O P -u n ie p o w in n i  

n a s  u s y p ia ć . T e m p o  n a s z e g o  ro z w o ju  b y ­

ło b y  m o ż e z a d a w a la ją c e , g d y b y ś m y  ż y l i  

w  c z a s a c h  n o rm a ln y c h , k ie d y  to  p u ls  ż y ­

c ia  b i je  ró w n y m , m ia ro w y m  te m p e m . T a k  

je d n a k  n ie  je s t .

W z ro s t p o te n c ja łó w  p o l i ty c z n o  - m i­

l i ta rn y c h  c z o ło w y c h  p a ń s tw  ś w ia ta je s t  

p rz e c ie ż  o g ro m n y - D la te g o  te ż n a k a z e m ,  

d y k to w a n y m  p rz e z p o c z u c ie o d p o w ie ­

d z ia ln o ś c i d z ie jo w e j , s ta je s ię k o n ie c z ­

n o ś ć p o b u d z e n ia  p ro c e s ó w  ż y c io w y c h  w  

ło n ie n a ro d u  p o ls k ie g o  d o  s to p n ia , p rz y  

k tó ry m  m o ż liw o ś ć  z a g ro ż e n ia  b ę d z ie  s p ro  

w a d z o n a  d o  m in im u m .

W  s z e ro k ic h  s f e r a c h s p o łe c z e ń s tw a worowadza dekret 
i s tn ie je  s łu s z n e  p rz e ś w ia d c z e n ie , iz  p o s ia “  

d a m y  o g ro m n e m o ż liw o ś c i ro z w o jo w e ,  b * .

d z iś je s z c z e  w  d u ż y m  s to p n iu m e w y k o - w  D z ic n n ik u  U s ta w  n r 1 9  d e k re t- P  P re -  

r z y s ta n e ,  k tó re  w o b e c  p o w a g i a k tu a ln y c h  i 

c z a s ó w  m u s z ą  b y ć w c ią g n ię te w  o rb i tr ę  

p u ls u ją c e g o  ż y c ia , b y  w  te n  s p o s ó b  z a ­

p e w n ić b e z p ie c z e ń s tw o  p a ń s tw a .

T rz e b a o d p o w ie d z ie ć n a p y ta n ie , c o  

i ja k  n a le ż y  u c z y n ić , b y  n a s z p o te n c ja ł  

g o s p o d a rc z o  - p o l i ty c z n y  w y d ź w ig n ą ć  n a  

n a jw y ż s z y  p o z io m , w  ja k i s p o s ó b m a ją  

b y ć z re a l iz o w a n e  n ie o d z o w n e p o tr z e b y  

p a ń s tw o w e .

N ie ja s n o  p o c z ą tk o w o  w y c z u w a n e  z a ­

d a n ia , s to ją c e  p rz e d  n a m i, z o s ta ją  w re ­

s z c ie d o ś ć  w y ra z iś c ie  fo rm u ło w a n e . M u ­

s i n a s tą p ić s z y b k ie u p rz e m y s ło w ie n ie  

k ra ju , z d o ln e d o  w c h ło n ię c ia p rz e lu d n ie  

n ia  w s i p o ls k ie j , m u s i p o d n ie ś ć  s ię  s to p a  

ż y c io w a  s z e ro k ic h  m a s  p ra c u ją c y c h , k u l­

tu r a w s i i je j c h ło n n o ś ć n a p ro d u k ty  

p rz e m y s ło w e , ro z w ó j u rz ą d z e ń  te c h n ic z ­

n y c h  i k o m u n ik a c y jn y c h , c o  z n a k o m ic ie  

p o d n ie s ie  z d o ln o ś ć  o b ro n n ą p a ń s tw a .

O s ią g n ię c ie ty c h o lb rz y m ic h c e ló w  

n ie  m o ż e b y ć  d z ie łe m  im p ro w iz a c ji .

D o  ic h  u rz e c z y w is tn ie n ia m u s z ą b y ć  

w c ią g n ię te ta k  ró ż n o ro d n e i ta k l ic z n e  

e le m e n ty , iż  p ie rw s z y m  z a d a n ie m , k tó re  

n a rz u c a ło  s ię  u m y s ło w i —  b y ła to k o ­

n ie c z n o ś ć o g a rn ię c ia m y ś lo w e g o ty c h  

n ie z m ie rn ie s k o m p lik o w a n y c h p ro b le ­

m ó w , u p o rz ą d k o w a n ie i s p ro w a d z e n ie  

ic h  d o  p e w n y c h o r ie n ta c y jn y c h z a s a d -  

P o te m  d o p ie ro  n a s tą p ić  m o ż e d z ia ła n ie -

W y ra z e m  d o jr z e w a n ia p o w y ż s z y c h  

b e z s p o rn y c h  k o n ie c z n o ś c i  w  u m y ś le  p o l ­

s k im  s ą  k o n g re s y  in ż y n ie ró w  i te c h n ik ó w .  

P ie rw s z y  k o n g re s  in ż y n ie ró w , o d b y ty  ro k  

te m u  w e  L w o w ie , r z u c i ł w y ra z is te w y ­

ty c z n e  w ie lk ie j a k c j i p o d ź w ig n ię c ia  e k o ­

n o m ic z n e g o  P o ls k i. M ia n o w ic ie z a ry s o ­

w a ł k o n k re tn y  p la n d a le k o s ię g a ją c e j  

p rz e b u d o w y  P o ls k i  —  w z o rz e c  g o s p o d a r ­

c z o  te c h n ic z n y . K o n g re s  te c h n ik ó w , k tó ry  w p ro w a d z o n a  d o  a r t . 5 d e f in ic ja  o s o b y  

o d b y ł s ię  w  d n ia c h  3 - im  i 4 -y m  b . m - w s p ó łz o b o w ią z a n e j . D e f in ic ja  ta , k ła d ą c J

Zasadnicze zmiany 

w przepisach oddłużeniowych 

P. Prezydenta 

g łó w n y  n a c is k n a m o m e n t w a lu to w o ś c i  

z o b o w ią z a n ia  i o d n ie s ie n ia p rz e z g w a ­

r a n ta  k o rz y ś c i m a te r ia ln y c h , s ta w ia z a ­

g a d n ie n ie in te rp re ta c ji p o ję c ia o s o b y  

w p ó łz o b o w ią z a n e j w  p ła s z c y ź n ie g o s p o ­

d a rc z e j- N o w e b rz m ie n ie a r t . 5 p o t ­

w ie rd z a z a te m  s łu s z n o ś ć d o ty c h c z a s o ­

w e j p ra k ty k i o ra z  w y ja ś n ie ń p o d a n y c h  

d o  te g o  a r ty k u łu  w  o k ó ln ik u  N r  2 8  z  d n ia  

3 0 l is to p a d a 1 9 3 6 r . T o te ż p rz y  ro z ­

s t r z y g a n iu  w ą tp l iw o ś c i, m o g ą c y c h  n a s u ­

w a ć s ię p rz y  s to s o w a n iu  a r t . 5 , n a le ż y  

k ie ro w a ć s ię w s k a z ó w k a m i, z a w a r ty m i  

w  ty m  o k ó ln ik u .

N a p o d k re ś le n ie  z a s łu g u je ró w n ie ż  

o k o l ic z n o ś ć , ż e n o w e p rz e p is y s to s u ją  

s ię d o  w s z y s tk ic h s p ra w , w k tó ry c h  

u k ła d  n ie z o s ta ł je s z c z e  p rz y ję ty  p rz e z  

z g ro m a d z e n ie w ie rz y c ie l i. J e ż e l i w ię c  

z g ro m a d z e n ie w ie rz y c ie l i z o s ta ło o d ro ­

c z o n e , w ó w c z a s p ro je k t u k ła d u m o ż e  

u le c z m ia n o m , o d p o w ia d a ją c y m  n o w y m  

p rz e p is o m .

W  d n iu 2 4 l is to p a d a  b r . u k a z a ły  s ię  

z y d e n ta  R z e c z y p o s p o li te j z d n . 1 9  l i s to ­

p a d a  1 9 3 8  r . o  z m ia n ie  d e k re tu P re z y ­

d e n ta R . P . z d n ia 1 4 s ty c z n ia 1 9 3 6  r .  

o  u lg a c h  w  s p ła c ie  z o b o w ią z a ń  s p ó łd z ie l­

n i ro ln ic z y c h  i ic h  c e n tr a l.

D e k re t p o w y ż s z y d o d o ty c h c z a s o ­

w y c h  p rz e p is ó w  w p ro w a d z a  d w ie  z a s a d ­

n ic z e  z m ia n y :

P ie rw s z a  z  n ic h  o g ra n ic z a  p rz e w id z ia ­

n ą  w  a r t . 4  u s t . (3 ) o c h ro n ę  n a le ż n o ś c i  

p u b l ic z n o  - p ra w n y c h  i n a le ż n o ś c i z ty ­

tu łu  u m o w y  o  p ra c ę je d y n ie d o  n a le ż ­

n o ś c i , k tó re  w  m y ś l a r t - k . p . c . k o rz y -  • 

s ta ją  z p rz y w ile ju z a s p o k o je n ia p rz e d  

w ie rz y c ie la m i z a b e z p ie c z o n y m i h ip o -

te c z n ie .

W ie rz y te ln o ś c i z a te m  p u b l ic z n o -p ra w  

n e . n ie k o rz y s ta ją c e z p rz y w ile ju a r t .  

8 0 0  k . p . c . , z ró w n a n e  z o s ta ły  c a łk o w ic ie  

z in n y m i w ie rz y te ln o ś c ia m i i p o w in n y  

b y ć  w  u k ła d a c h  je d n a k o w o  z  n im i t r a k ­

to w a n e . W  s z c z e g ó ln o ś c i , o  i le  w ie rz y te l ­

n o ś c i te  n ie  p o s ia d a ją  z a b e z p ie c z e n ia  h i­

p o te c z n e g o , w ó w c z a s o b n iż k ę  ic h  n a le ż y  

p rz e w id y w a ć  w  te j s a m e j w y s o k o ś c i, c o  

i d la  w ie rz y te ln o ś c i , o  k tó ry c h  m o w a  w  

p k t . 3 -c im  p a r . 2 1  R o z p -  R a d y  M in . z  d n .  

2 l ip c a 1 9 3 6  r . (D z . U . R . P  N r 5 3  p o z .  

3 8 7 ) . J e ś l i n a to m ia s t s ą o n e z a b e z p ie ­

c z o n e  n a  h ip o te c e , to  o  w y s o k o ś c i ic h  r e ­

d u k c j i d e c y d o w a ć  p o w in ie n s to p ie ń z a ­

b e z p ie c z e n ia  w  m y ś l a r t -  4  u s t . (2 ) d e k re ­

tu  z  d n . 1 4 1 3 6  r .

Z  u w a g i n a p o w y ż s z e o k o l ic z n o ś c i 

w a ż n e je s t n a le ż y c ie o d ró ż n ia n ie p rz y  

s p o rz ą d z a n iu  l i s ty  w ie rz y te ln o ś c i c h a ra ­

k te ru  n a le ż n o ś c i p u b l ic z n o -p ra w n y c h , a  

w ię c , c z y  p o s ia d a ją  o n e  p rz y w ile j z  a r t .  

8 0 0  k . p . c . , c z y  te ż  z  n ie g o  n ie  k o rz y s ta ją

D ru g ą  i s to tn ą  ró w n ie ż  z m ia n ę  s ta n o w i

Auto^tra ja 

na Pomorzu
W  o k o l ic a c h Z o lg o s z c z y , w  p o b l iż u  

S ta ro g a rd u , p o d ję te z o s ta ły p ra c e p o d  

b u d o w ę p rz y s z łe j r e p re z e n ta c y jn e j a u ­

to s t r a d y  p o m o rs k ie j , k tó ra  p o c z ą w s z y  o d  

s z o s y  w o je w ó d z k ie j  w  W a r lu b iu  p rz e tn ie  

c z ę ś ć P o m o rz a  w  k ie ru n k u w y b rz e ż a  

p o ls k ie g o  i s tw o rz y  p ię k n y  t r a k t k o m u n i ­

k a c y jn y  p rz e z S z w a jc a r ię K a s z u b s k ą z  

o m in ię c ie m  te re n u  G d a ń s k a .

R o b o ty  n a d  b u d o w ą  n a w ie rz c h n i ro z ­

p o c z ę te z o s ta n ą w  p rz y s z ły m  ro k u , p o  

p rz e p ro w a d z e n iu ro b ó t n iw e la c y jn y c h .

Chleb ula Polaków
W  4 5  ty ś . m ie ś c ie  w o j. łó d z k ie g o  m o ­

ż n a  o k a z y jn ie  p rz e ją ć  z a s o b n y  w  to w a r  

s k ła d -b a z a r (p a p ie r , ta p e ty , f a rb y , o b ra  

z y , g a la n te r ia  i t . p .) z a  9 .7 0 0 .—  z ł .

W  1 2 5  ty ś . m ie ś c ie  m o ż n a  p rz e ją ć  z a  

5 ,0 0 0 ,—  z ł c u k ie rn ię .

M ia s te c z k o o 2 .6 0 0 m ie s z k a ń c ó w  

p rz y d z ie lo n e d o w o je w ó d z tw a p o z n a ń ­

s k ie g o  p o tr z e b u je s k ła d u : b ła w a tó w  i 

k o n fe k c j i, k ra w c a , o ra z  s t r a g a n ó w  z w ła  

s z c z a  z  k o n fe k c ją .

Z w ią z e k  P o ls k i p o ś re d n ic tw e m  p ra c y  

s ię  n ie  z a jm u je  i z w ra c a n ie  s ię  w  s p ra w ,  

p o s a d  b e z p o w o ła n ia  s ię n a  w y ją tk o w ą  

w z m ia n k ę  w  k o m u n ik a c ie —  je s t b e z c e ­

lo w e .

W  C e n tr a ln y m  O k rę g u P rz e m y s ło ­

w y m  i s tn ie ją  w ie lk ie  m o ż liw o ś c i w  d z ie ­

d z in ie  b u d o w n ic tw a . In fo rm a c je  ja k  w y -  

w y ż e j . P ra g n ą c y c h  p rz y s tą p ić  d o  s p ó łk i  

u d z ia ło w c ó w  Z w ią z e k  P o ls k i r e je s t ru je  

d la  u ła tw ie n ia  w z a je m n e g o  s k o n ta k to w a ­

n ia  s ię .

T y lk o  f a c h o w c y  z w ła s n y m  k a p i ta ­

łe m  i o d p o w ie d n im i r e f e r e n c ja m i m o g ą  

k o rz y s ta ć z in fo rm a c y j o s ie d le ń c z y c h . 

P e te n c i z g ła s z a ją c y s ię  p o  in fo rm a c je  

l is to w n ie , p ro s z e n i s ą  o  z a łą c z e n ie  z n a ­

c z k a  p o c z to w e g o  n a  o d p o w ie d ź , p o d a w a ­

n ie  d o k ła d n e g o  a d re s u , w y s o k o ś c i p o s ia ­

d a n e g o  k a p i ta łu , o ra z z a łą c z e n ie o p in i i  

o rg a n iz a c ji z a w o d o w e j lu b s p o łe c z n e j . 

W  m ia s ta c h , g d z ie  z n a jd u ją s ię K o ła  

Z w ią z k u  P o ls k ie g o , k o re s p o n d e n c je  m o ż ­

n a  z a ła tw ia ć  z a  ic h  p o ś re d n ic tw e m .

In fo rm a c y j u d z ie la b e z in te re s o w n ie  

C e n tr a la  Z w ią z k u  P o ls k ie g o  w  P o z n a n iu  

u l S k a rb o w a  5  m . 7  te le fo n  1 2 -2 8  w  g o ­

d z in a c h  o d  1 0 ,0 0  d o  1 4 ,0 0 .

Rozwój Koła Lokalnego Zw. byłych 

Uczęstników Strajku Szkolnego 

ia Pom. z lat 1906-07 w Wąbrzeźnie
R o k  je s z c z e  n ie  u p ły n ą ł o d  c z a s u  z a - s tą a k a d e m ię w  z w ią z k u  z w rę c z e n ie m  

d y p lo m ó w  p a m ią tk o w y c h .

Z w ią z e k  B y ły c h  U c z e s tn ik ó w  S tr a jk u  

S z k o ln e g o  d la  u p a m ię tn ie n ia  ty c h  h is to ­

ry c z n y c h c h w il , p o s ta n . w y b u d o w a ć n a  

P o m o rz u  7 -m io  k la s o w ą  s z k o łę  p o w s z e c h  

n ą  n a  b u d o w ę  k tó re j p o s ia d a  o b e c n ie  ju ż  

p rz e s z ło  1 0 .0 0 0  z ł . Z a rz ą d  K o ła L o k a l ­

n e g o  w  W ą b rz e ź n ie  a b y  a k c ję  tą  p o p rz e ć  

w y s ła ł d o  w s z y s tk ic h Z a rz ą d ó w  S to w a ­

r z y s z e ń  i C e c h ó w  o d e z w ę .

ło ż e n ia w  W ą b rz e ź n ie K o ła L o k a ln e g o  

Z w ią z k u  B . U c z e s tn ik ó w  S tr a jk u  S z k o l­

n e g o  n a  P o m o rz u  z la t 1 9 0 6 -0 7 -

P o m im o  ta k k ró tk ie g o  c z a s u  i s tn ie ­

n ia , K o ło  to  ro z w ija  s ię  in te n s y w n ie  c z e ­

g o  d o w o d e m  je s t , ż e  ju ż o b e c n ie s ta n  

c z ło n k ó w  w y n o s i p rz e s z ło  6 0 . K o ło  to  u -  

r z ą d z a  w  d n iu  1 1 g ru d n ia  1 9 3 8  ro k u  n a  

s a l i H o te lu  p o d  B ia ły m  O r łe m  u ro c z y -

Strajk szkolny na Pomorzu rok 1906-07
N ie m a l w  z a p o m n ie n ie  p rz e s z e d ł je ­

d e n  z  p o w a ż n y c h  o d ru c h ó w  n a ro d o w y c h  

p o ls k ie g o  s p o łe c z e ń s tw a  p o m o rs k ie g o , ja ­

k im  b y ł s t r a jk  s z k o ln y . P o le g a ł o n n a  

te rn , ż e  p rz y  p o w s z e c h n y m  o b o w ią z k o ­

w y m u c z ę s z c z a n iu d o  s z k o ły , d z ia tw a  

p o ls k a  o d m a w ia ła  o d p o w ie d z i p rz y  n a u ­

c z a n iu  m o d li tw y  i r e l ig i i w  ję z y k u n ie ­

m ie c k im  w  s z k o ła c h  p o w s z e c h n y c h  (p u ­

b l ic z n y c h ) .

K ro k  ta k i w y m a g a ł o d  d z ia tw y  d u ż o  

h a r tu , z a p a łu  i p o ś w ię c e n ia - K a ra n o  ją  w  

b e z l ito s n y  s p o s ó b , c h ło s ta m i a re s z te m , 

k tó ry  k a z a n o o d s ia d y w a ć w  g o d z in a c h  

p o  p o łu d n io w y c h , p rz e tr z y m y w a n ie m  p o ­

n a d  g o d z - o b o w ią z k o w y m i a  z a k a ż d e  

o p u s z c z e n ie  lu b  o p ó ź n ie n ie le k c ji ro d z i­

c e  p ła c ić  m u s ie l i b a rd z o  w y s o k ie  g rz y w ­

n y . S ta ra n o  s ię  i o  to , a b y  ro d z ic e  s t r a j­

k u ją c y c h  d z ie c i p o z b a w ie n i b y l i p ra c y  i  

z a ro b k ó w , a  n a w e t r e n t a lb o e m e ry tu r .

Z e  s z k ó ł ś r e d n ic h  ro d z e ń s tw o  s t r a jk u  

ją c y c h  z o s t . w y d a lo n e  W ię z ie n ie m  d o t ­

k l iw ie  k a ra n o  ro d z ic ó w , k a p ła n ó w  i w s z y  

s tk ic h , k tó rz y  n ie  w a h a li s ię n a w o ły w a ć  

d o  s t r a jk u .

A  g d y  b y l i s t r a jk u ją c y  d o s z l i d o  1 4  

ro k u  ż y c ia , z a  u d z ia ł w  s t r a jk u  s z k o ln y m  

c h o d z ić  m u s ie li d o  s z k o ły  d łu ż e j je s z c z e  

p rz e z  je d e n  ro k  a  n a w e t i d w a  la ta . W  

ś w ia d e c tw ie s z k o ln y m  z a m ie s z c z o n o  o d ­

p o w ie d n ią  w id o c z n ą  n o ta tk ę , k tó ra b y ła  

w y s ta r c z a ją c ą  b y  n ie o tr z y m a ć m ie js c a  

n a u k i z a w o d o w e j , w  s z k o ła c h z a w o d o ­

w y c h , a  te rn  m n ie j p o s a d ę  r z ą d o w ą , s a ­

m o rz ą d o w ą  lu b  w  in n y c h  in s ty tu c ja c h .

C i m a li je d n a k  b o h a te r z y , p rz e z  s p e ł  

n ie n ie s w e g o o b o w ią z k u n a ro d o w e g o ,  

z w ró c il i o p in ię  c a łe g o  n ie m a l c y w iliz o w a  

n e g o  ś w ia ta  n a  b a rb a rz y ń s k ą  ro b o tę  g n ę .  

b ic ie ls k ą  i g e rm a n iz a c y jn ą  N ie m ie c .

A  k to  w ie  c z y  ju ż  w te n c z a s  n ie z ro -  

I d z i ł s ię p ie rw ia s te k p rz e g ra n ia p rz e z  

(N ie m c ó w  w o jn y  ś w ia to w e j , b o  n ie n a w iś ć  

p a ń s tw  c y w il iz o w a n y c h  w z g lę d e m  N ie ­

m ie c z o s ta ła  s p o tę g o w a n a .

C i m a li b o h a te r z y , u d o w o d n i l i c a łe m u  

ś w ia tu , ż e  P o m o rz e  to  P o ls k a , ż e  n a le ż y  

h n  s ię  n ie p o d le g ło ś ć , ź e  p ra g n ą  z a  w s z e l­

k ą  c e n ę  p o d tr z y m a ć  s w ó j o jc z y s ty  ję z y k ,  

i s w o ją  n a ro d o w o ś ć  i t r a d y c ję  s w y c h  w ie l ­

k ic h  p rz o d k ó w . A  k to  w ie , c z y  d u c h  te ­

g o  o d ru c h u , n ie  p rz y p o m n ia ł  z w y c ię z c o m  

w o jn y  ś w ia to w e j, g d y  u k ła d a l i i w a ż y li  

' lo s  P o m o rz a , ź e  z ie m ie  p o m o rs k ie  to  z ie -  

j m ie  p o ls k ie , ż e  p o ls k ie  b y ły ,  s ą  i p o ls k i-  

jm ’ p o z o s ta ć  m u s z ą .

C i m a li b o h a te r z y  ju ż  w te n c z a s  h a r ­

to w a li  s ię  d o  w a lk i z e  z a b o rc ą  w  p ó ź n ie j ­

s z y m  ż y c iu , a  g d y  z a b rz m ia ł Z ło ty  R ó g ,  

s ta n ę l i w s z y s c y  d o  s ta w ie n ia  c z o ła w ro -  

g o to w i, g d y  s z ło  o  o d d a n ie P o ls c e  z ie m  

s w y c h  p ra o jc ó w  i w y w a lc z e n ie  g ra n ic  o j ­

c z y z n y .

S ta n ę l i o n i w s z y s c y  d o  u g ru n to w a n ia  

w ła s n e j p a ń s tw o w o ś c i, k tó rą  b ro n i l i , b ro  

n ią  i b ro n ić  b ę d ą . A  w ie lu  z  n ic h  n ie  b y ­

ło  d a n e m , w ita ć  w o ln ą  i n ie p o d le g łą  o j ­

c z y z n ę , z a  k tó rą  d u ż o  c ie rp ie l i ju ż  w  z a ­

r a n iu  s w e g o  ż y c ia . S p o c z y w a ją  o n i s n e m  

w ie c z n y m  n a  p o la c h  b i te w , n a  k tó re  w y ­

p ro w a d z e n i z o s ta l i z a  s p ra w ę  ic h  g n ę b i-  

c ie la , le c z  c z c ić  je d n a k  b ę d z ie m y  ic h  p a ­

m ię ć !

P ra g n ie m y  z e b ra ć  w s z e lk i m a te r ia ł  

d o ty c z ą c y  s t r a jk u  s z k o ln e g o  n a  p o d s ta ­

w ie  k tó re g o  z o b ra z o w a ć b ę d z ie m o ż n a  

p rz e b ie g  z c a łe g o  P o m o rz a , a  w  s z c z e g ó ł  

n o ś c i z p o w ia tu  w ą b rz e s k ie g o .

W o b e c te g o  p ro s im y  o s o b y  p o s ia d a ­

ją c e  ja k iś m a te r ia ł o  s t r a jk u  s z k o ln - n a  

P o m o rz u  a b y  z e c h c ie li p rz e k a z a ć g o  d o  

tu t . Z a rz ą d u  K o ła L o k a ln e g o Z w ią z k u  

B y ły c h  U c z e s tn ik ó w  S tr a jk u  S z k o ln e g o .  

R y n e k  1 6 - M a te r ia ł p o w y k o rz y s ta n iu  

z w ró c im y .
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Wiadomości ciekawe z bliska i daleka j

Siekierą rozpłatali księdzu głowę 

po dokonaniu rabunku bandyci zbieglj
P R Z E M Y Ś L . N iew y k ry c i n a ra z ie  

b a n d y c i d o s ta li s ię p rz e z p o d k o p  d o  d o ­
m u w ie śn iak a w  K ra m arz ó w c e P a ły sa .

B a n d y c i s te rro ry z o w a li ro d z in ę  P a ły ­
sa  i p rz y s tąp ili d o  ra b u n k u , c o  o b u d z iło  
s łu ż ą cą  m ie szk a ją c eg o w  ty m  d o m u k s . 
F u sa , k tó ry b y ł d a w n ie j p ro b o sz c z e m  
K ram a rzó w k i,

S łu żą c a  w y sz ła  n a k o ry ta rz i w  ty m  
m o m en c ie je d e n z b a n d y tó w  s to ją c y  n a  
c z a ta c h , u d e rz y ł ją  o b u c h em  s iek ie ry  w  
g ło w ę - . U d e rzo n a  u p a d ła n a z ie m ię n ie ­
p rz y to m n a .

H a ła s z b u d z ił k s . F u sa i p o  c h w ili 
je d en  z b a n d y tó w  w targ n ą ł d o  m iesz k a ­
n ia i rz u c ił s ię n a  k s ię d z a z s ie k ie rą w  
rę k u .

M ię d z y k s ięd z e m  a b a n d y tą w y w ią ­
z a ła  s ię w a lk a , w  c z a s ie k tó re j k s iąd z  u -  
s iło w a ł w y rw a ć  b a n d y c ie  s iek ie rę .  W  p e w  
n y m  m o m en c ie b a n d y ta z a d a ł s tra sz n y  
c io s k s ięd z u  s ie k ie rą  w  g ło w ę  i ro z p ła ta ł  
m u  c z a szk ę n a d w ie c z ę śc i. D w a j in n i  
b a n d y c i sp ląd ro w a li m iesz k an ie k s ię d z a  
i z a b ra li 1 4 0 z ło ty c h  o ra z ró ż n e rz e c z y .

S łu ż ąc ą w  c ięż k im  s tan ie p rz e w ie z io  
n o  d o  sz p ita la  w  P rz e m y ślu , g d z ie  s tw ie r  
d z o n o  u  n ie j z ła m a n ie  p o d s taw y  c z a sz k i. 
W a lc zy o n a z e śm ie rc ią .

P o lic ja p o d ję ła p o śc ig z a b a n d y ta m i

Zamiast spalonej synagogi
kaplica katolicka w Sopotach

Z a rz ą d  T o w . b u d o w y  k a to lic k ie g o  k o ­
śc io ła p o lsk ie g o  w  S o p o ta c h n a b y ł p la c  
i re sz tk i sp a lo n e j sy n a g o g i w ra z  z e  s to ją ­
c y m  o b o k d o m k ie m  p rz y u l. R o o n s tra s -

Z Paryża 

do Poznania 

pod wagonem
Z  P a ry ż a d o  P o z n a n ia  p o d  w a g o n e m  

n a  o s i, p rz y jec h a ł 1 6 -le tn i E d m u n d  W o ś-  
k o w ia k , u ro d z o n y  w  Ic h e r w  W e stfa lii , a  
o b e c n ie z a m ie szk u ją c y w e F ra n c ji. —  
M ło d o c ia n y tra m p p ra c u ją c y ju ż ja k o  
g ó rn ik  o trz y m a ł 2 -ty g o d n io w y  u rlo p  i k o  
rz y s ta ją c  z te g o p o s ta n o w ił o d w ie d z ić  
k ra j o jc z y s ty , k tó re g o n ie z n a ł. W y d o ­
b y to g o le d w ie ż y w e g o sp o d w a g o n u i  
z a o p ie k o w an o  s ię n im i. T w ie rd z i o n , ź e  
p ra g n ie  w stą p ić d o  w o jsk a p o lsk ie g o -

Rozstrzelanie 

robotników
L A K S E M B U R G . Z p o g ra n ic z a n ie ­

m ie c k ieg o d o n o sz ą , ź e w  m ie jsc o w o śc i  
K a ssp o rt ro z s trz e la n o  8  c z ło n k ó w  s łu ż b y  
p rac y , n a  m o c y  w y ro k u  są d u  w o je n n eg o .  
W  u z a sad n ie n iu  w y ro k u  p o d k re ś lo n o , ż e  
sk a za n i b u n to w a li s ię p rz e c iw k o z a rzą ­
d z e n io m  z w ie rz c h n ie j w ład z y . W  M e s-  
se n ic h p o d E c h te rn a c h  ro z s trz e la n o ro ­
b o tn ik a z  P o m o rza  z a  to , ź e  w  l iś c ie d o  
sw o je j ż o n y p o d a ł sz c ze g ó ły ro d z a ju  
sw e j p ra c y  p rz y  b u d o w ie  u m o c n ie ń .

- ?

J5W

gen.Wyjazd na polowanie wiejskim wozem. Siedzą od le> in. Kościalkowski. „
Bortnowski, gen. broni Sosnkowski, ambasadorzy W. Brytanii i Stanów Zjednoczonych oraz poseł litewski |

Gdzie jest nieludzki ojciec
T O R U Ń . Z  G o lu b ia w  p o w - w ą b rze -  ;k szą tra g e d ię , g d y ż  m a tk a  ic h  p rz e b y w a  

sk im  z n ik n ą ł n a g le  n ie jak i B ro n is ła w  A - o b e cn ie  w  z a k ła d z ie d la u m y s ło w o  c h o -  
p o s to ło w ic z , k tó ry „ p o sz e d ł w  św ia t” , ry c h w  Ś w iec iu . N a sz c z ę śc ie b ie d n y m i 
p o z o s ta w ia ją c n a ła sc e lo su 5 -ro n ie le t- z a o p ie k o w a ł s ię m a g is tra t. Z a n ie lu d z -  
n ic h  d z iec i. D z ie c i p rz e ży w a ją ty m  w ię- .k im  o jc e m  p o lic ja  w sz cz ę ła  d o c h o d z e n ia .

Tak dobrze, jak kiedyś w Niemczech 

już nam nigdy nie będzie
K Ę P N O . P rz e z K ę p n o p rz e jeż d ż a ł  

tra n sp o rt s tu ż y d ó w  z N ie m ie c . B y li to  
p rz e w a ż n ie s ta rs i lu d z ie , k tó rz y p rz e d  
2 0 —  3 0 la ty o p u śc ili P o lsk ę . W ra c a ją  
o b e c n ie d o  k re w n y c h , p o z b a w ie n i c a łk o -

Ze

L W Ó W .

W  n ie d z ie lę o g o d z . 1 8 ,5 0 z m arł w e  
L w o w ie  a rc y b isk u p  o b rz ą d k u  o rm ia r isk o -  
k a to lic k ie g o , śp . k s . Jó z e f T e o d o ro w ic z , 
w y b itn y  s łu g a K o śc io ła  i w ie lk i p a tr io ta  

p o lsk i.

B E R L IN . Ja k  s ły c h ać d a lsz e z a rz ą ­
d z e n ia , d o ty c z ą c e Ż y d ó w  m a ją  b y ć  o p u ­
b lik o w a n e w  c ią g u  b ie ż ą c e g o ty g o d n ia -  
M a  b y ć  p o d o b n o  w y d a n y  n a k a z  n o sz e n ia  
p rz e z  Ż y d ó w  sp e c ja ln e j o d z n a k i ż ó łte j z  
n ie b ie sk ą g w iaz d ą ż y d o w sk ą .

C L U J. Z a s trz e lo n o  3 sp ra w có w  z a ­
m a c h u n a re k to ra u n iw . S te fa n e sc u . S ą  
n im i: a d w . F a g a d u ra  o ra z d w a j s tu d e n c i 
G h y c a i A n d re i. T rz e j z a m a c h o w cy z o ­
s ta li z a s trz e le n i w  c z a s ie tran sp o rtu  sa ­
m o c h o d e m  p o lic ., g d y ż  u s iło w a li ra to w a ć  

s ię u c ie c z k ą .

R Z Y M . „ R e g im o  F a sc is ta ” d o n o s i, ż e  
s tan  z d ro w ia O jca św . p o n o w n ie p o g o r­
sz y ł s ię . L e k a rz  O jc a  św . s tw ie rd z ić  m ia ł  
z a b u rz e n ie w  o b ie g u k rw i o ra z o g ó ln e  

w y c z e rp an ie .

se w  S o p o tac h . G m in a ż y d o w sk a , z n a j­
d u jąc a  s ię tu  w  s ta n ie  l ik w id ac ji, c h ę tn ie  
p o z b y ła s ię te g o  o b je k tu .

N a n a b y ty m  p la c u m a s ta n ą ć p ro w i­
z o ry c z n a k a p lic a k a to lic k a . S ta ra n ia u  
w ład z g d a ń sk ic h  o  p o z w o len ie n a  je j b u ­
d o w ę są ju ż ro z p o c zę te . O c z y w iśc ie b u ­
d o w a ty m c z aso w e j k a p lic y  n ie ro z w ią z u  
je je sz c z e k w e s tii w z n ie s ie n ia k o śc io ła , 
o d p o w ia d a ją ce g o p o trz e b o m p o lsk ie j  
lu d n o śc i k a to lic k ie j w  S o p o tac h .

w ic ie m a ją tk ó w  w  N ie m c z e c h - M im o , ź e  
m u s ie li N ie m cy  o p u śc ić w n a jw ię k sz e j  
n ę d z y , p o d k re ś la li w ro z m o w ac h , ź e  
„ tak  d o b rz e , ja k  k ie d y ś b y ło  im  w  N iem ­
c z e c h , ju ż im  n ig d y  n ie b ę d z ie” .

Przerost ulgowych biletów 

na kolejach
W  ro k u  1 9 3 7 o k a z y w a ło  s ię n a 1 0 0  

p o d ró ż n y c h , ja d ąc y c h p o c ią g a m i P K P ., 
b ile ty  n o rm a ln e  n a  p rz e ja z d y  je d n o ra z o ­
w e 2 3 o so b y ; b ile ty m ies ię c zn e , ty g o d ­
n io w e , a b o n a m e n to w e , o k rę g o w e i in n e  
b ile ty u lg o w e , k tó re n a b y ć m o ż e k a ż d y ,  
n a k a ż d e j s ta c ji i z a w sze o k a z y w a ło  —  
4 9  o só b . P o z o s ta łe 2 8  o só b o k a z y w a ło  
b ile ty  u lg o w e  w ła śc ic iw e , t j . z e  z n iż k ą  5 0  
p ro c , (u rz ę d n ic y , u c z n io w ie , in w a lid z i, 
e m ig ra n c i, ro b o tn ic y  i tp .) . z e z n iż k ą 5 0  
p ro c , (p o c ią g i p o p u la rn e , o sa d n ic y , w y ­
c ie c zk i sz k o ln e ) , z e z n iżk ą  8 0  p ro c , (o d ­
z n a c ze n i V irtu ti H ilita r i) . D o  te j g ru p y  
n a leż e li ta k ż e u c z n io w ie i k u rs iśc i, o k a ­
z u ją c e m ie s ię c z n e b ile ty  sz k o ln e z e z n i­

ż k ą 9 2 p ro c .

Je ś li z ra c h u n k u  o d rz u c ić w sz y stk ie  
b ile ty  n a p rz e jaz d y  w ie lo k ro tn e , z a w ie ­
ra ją c e ra b a ty ry c z a łto w e o g ó ln e i sp e ­
c ja ln e  —  u z y sk u je  s ię n a s tę p u jąc ą  p ro ­
p o rc ję o k a z ic ie li b ile tó w n a p rz e ja z d y  
p o je d y ń cz e : z a  o p ła tą  n o rm a ln ą  4 8 ,8  m i-  
ln ,. p rz e ja z d ó w  (6 0 p ro c .) , z a u lg a m i •—  
3 2 ,2  m iln - p rz e ja z d ó w  (4 0  p ro c .) .

Żydom nie wolno jeździć 
samochodami w Niemczech 

od wtorku chodzić do teatrów 
kin i po placu bohaterów

B E R L IN . T u t. d y re k c ja p o lic ji o g ło ­
s iła d e k re ty z a b ra n ia ją ce Ż y d o m  o d 6  
b m . w stę p u : n a u lic ę W ilh e lm a , n a p la c  
B o h a te ró w , d o p a rk ó w  p u b lic zn y c h , d o  
w sz y s tk ic h te a tró w , k in , sa l k o n c e r to ­
w y c h , m u z e ó w , H a li R z e szy , P a ła c u  S p o ­
r to w eg o , n a b o isk a sp o r to w e , d o  z a k ła ­

d ó w  k ą p ie lo w y c h .

S z e f p o lic ji n iem . H im le r z a b ro n ił 
Ż y d o m  p o s ia d an ia sa m o c h o d ó w  i m o to ­

c y k li i k ie ro w an ia n im i.
D o  N o w e g o  R o k u  Ż y d z i o d d a ć m u sz ą  

w ład z o m  sw e  sa m o c h o d y , k a r ty  re je s tra ­

c y jn e  i p ra w a ja z d y .
W sz y stk ie te z a rz ąd z e n ia d o ty cz ą

Napad rabunkowy
2  k a p y  n a  łó ż k a  i ró ż n e  in n e  p rz e d m io ty , i ty lk o  Ż y d ó w  o b y w a te li n iem ie c k ic h -
P o  d o k o n a n iu  ra b u n k u  n a p a s tn icy  z b ie g li । W k ró tc e u k a ż ą s ię d a lsz e z a rz ą d ze -  
Z a  sp ra w c a m i w ła d z e p ro w a d zą  e n e rg ic z ' n ia , o g ra n ic z a ją c e w stę p  Ż y d ó w  n a p e w ­

n e d o c h o d z e n ie , ■ n e o b sz a ry  B e rlin a .

N IE S Z A W A . D o z a g ro d y  ro ln ik a Ja  
n a  H e rn esa  w  T o m a szo w ie  p o w , n ie sz a w  
sk i w ta rg n ę ło  u b . n o c y  d w ó c h  n ie zn a n y ch  
o so b n ik ó w , z k tó ry c h  je d e n s trz e lił d o
p o sz k o d o w a n e g o , n a  sz c z ęśc ie c h y b ia ją c , 
a g d y  te n  u k ry ł s ię w  s ta jn i p o b ieg li z a  
n im  i z a ż ą d a li w y d a n ia 1 0 0 0 z ł. G d y  H -  
o d p o w ie d z ia ł, ź e p ie n ię d z y n ie p o s ia d a  
sp ra w c y  z a c ią g n ę li g o d o p iw n ic y  i p o ­
b ili d o tk liw ie ż e laz n y m  p rę tem , p o  c z y m  
w ró c ili d o d o m u , g d z ie sk ra d li k o ż u c h .

Zamiust pieprzu 

przyprawa korzenna
W  p o b liż u  M o n a c h iu m  o d d a n o k ilk a  

h e k ta ró w  n ie u ży tk ó w  p o d  u p ra w ę ro ś lin  
le c z n ic z y c h  i k o rz e n n y c h . Z  o b sz a ru  te g o  
w y d z ie lo n o 2 h e k ta ry  n a c e le d o św ia d ­
c z a ln e , g d z ie n p . ju ż w  1 9 3 7 r . p ro w a ­
d z o n o p ró b y z u p ra w ą p e w n e j ro ś lin y ,  
u z y sk a n ą z e sk rz y ż o w a n ia k ilk u ro ś lin  
k o rz e n n y c h , m o g ą c e j sk u te cz n ie z a s tą p ić  
p ie p rz . Ja k  s ię o k a z u je , ro ś lin a ta p o d  
w z g lę d e m  a ro m a tu , sm a k u i o s tro śc i w  
n ic zy m  n ie u s tę p u je z ia rn k o m  p ie p rz u .  
W p ro w a d z en ie  te j n o w ej, ro d z im e j p rz y ­
p ra w y k u c h e n n e j p o z w o li N ie m c o m  n a  
z a o sz cz ę d z en ie  ro c z n ie o k o ło  4  m iln . m -  
T y le  b o w ie m  w y n io s ła  w  1 9 3 6  r . w a rto ść  
6 .2 8 1 to n p ie p rz u , sp ro w a d z o n e g o z z a ­

g ra n ic y . _ .
Rzut oko na laboratorium Instytutu Pasteura. Dział gruiliczo-badawczy.
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— Mam wrażenie, że go nie spo­
tka ciężka kara — wtrącił. — Prze­
cież nie chciał zamordować swego 
szwagra.

Z kolei Ecnald Hardy spojrzał ze 
zdziwieniem na Johna.

■« — Skąd to panu przyszło do gło­
wy, panie Harrigan? Ten głupi 
tchórz wcale nie otruł Archie‘go 
Lawrence‘a. W ampułkach był 
amylenhydrat, który nie ma nic 
wspólnego z kwasem pruskim. 
Prawdopodobnie ten chemik, Daw­
son, nie uwierzył Fenwickowi i na­
pełnił mu ampułki zupełnie nie­
szkodliwym płynem. Po chwilo- 
lowym milczeniu dorzucił: — Spra­
wa jeszcze więcej się pogmatwała.

XXIV.
John Harrigan osądził, że sytua­

cja dojrzała — musiał inspektorowi 
..wrócić uwagę na ewentualność, 
której dotąd nie rozważano, a któ­
ra mu się wydawała coraz więcej 
prawdopodobna. Zaczął rozwijać 
tę myśl, a gdy doszedł do przypu­
szczenia, że Edwina Lawrence‘a już 
po zamordowaniu wrzucono do lo­
chu pod wierzą, inspektor zawołał 
szorstko:

— Nonsens! Stary Lawrence 
zginął w podziemiach. To nie ulega 
najmniejszej wątpliwości. Widział 
pan, że jego głowa pływała w ka­
łuży krwi, tak? Oprócz tego zna­
lazłem krew’ na drabinie — szcze­
ble były w paru jniejscach opry­
skane. Ale najgorsze jest to, że 
nigdzieśmy nie znaleźli ani odci­
sków palców, ani śladów stóp... 
Przepraszam, wyraziłem się nie­
ściśle: na zakurzonej posadzce wy­
kryliśmy z łatwością ślady stóp, 
lecz te ślady są tak poplątane, że 
z nich nie możemy zrobić żadnego 
użytku. Po krótkiej przerwie 
spojrzał na Johna i dodał: — Tak, 
tak, panie Harrigan, pański pomysł 
nie należy do trafnych.

Zawstydzony John zagryzł dol­
ną wargę.

— To nie jest mój pomysł, panie 
iusnektorze. Słyszałem go od pan­
ny Forster, ale...

Przerwało mu pukanie i po chwi­
li do pokoju wszedł Robert La­
wrence.

— A więc to jest prawda! — Za­
wołał podniecony i opadł na krze­
sło, na którym przed kilkoma mi­
nutami siedział jego szwagier. 
Od razu mi się wydał podejrzany. 
Nigdy mu nie ufałem. Hipokryta 
obrzydliwy!

Było zupełnie jasne, pcd czyim  
adresem zostały wypowiedziane 
te słowa, jednak Ronald Hardy za­
pytał:

— O kim pan mówi, panie La­
wrence?

Robert Lawrence uśmiechnął 
sie krzywo.

— O Fenwicku, oczywiście! —  
odparł. Idiotyczna historia! Wie­
działem od pierwszej chwili, że tu 
coś jest nie w porządku. Zauwa­
żyłem, jak się kręcił po parku. By- 

, łem przypadkowo na górze, a z o- 
: kien mojego pokoju widać jak na 

dłoni główną aleję parkową niemal 
od . samego końca. Fenwick zacho­
wywał się niesłychanie głupio. 
Nawet pan Harrigan spostrzegł, że 
ten dureń łaził w krzakach. Od­
wrócił głowę i spojrzał tryumfują­
co na Johna. Ale byłem szczęśliw­
szy od pana. Tak, proszę pana, bo 
znalazłem pudełko! »

John popatrzył na Ronalda Har- 
dy‘ego, jak gdyby chciał przeni- 

‘ -knąć jego myśli. Więc Robert La­
wrence-zabrał pudełko!?... W ta­
kim razie on musiał...

Inspektor dokończył myśli Joh­
na.

— I był pan tak dalece uprzejmy, 
panie Lawrence, że dziś przed po­
łudniem wrzucił mi to pudełko do 
samochodu.

Robert Lawrence skłonił się tea­
tralnie.

— Uważałem to za swój obo­
wiązek. Chciałem jeszcze wczoraj 
wręczyć panu strzykawkę i te 
szklane sztuczki, ale pomyślałem 
sobie, że bądź co bądź to jest mąż 
mojej siostry. Zagadnienie było 
dla mnie diabelnie trudne. Mam 
nadzieję, że pan rozumie!?

Inspektor z niewyraźną miną 
skinął głową.

Zorientowałem się podczas roz- 
prawy sądowej, że podejrzenia pa- 
dły na moją ciotkę Stellę... O, tak, 
panie inspektorze, zauważyłem to 
doskonale! Wówczas powiedzia­
łem sobie: kara powinna dosięg­
nąć istotnego winowajcę.

— Szlachetny rys charakteru, 
panie Lawrence.

Zdawało się, że Robert Lawren­
ce nie dosłyszał kpiącej nuty w 
głosie inspektora, ponieważ ciąg­
nął w podnieceniu:

— Ale teraz chciałbym wiedzieć, 
kto zamordował mojego ojca? —  
Wiemy teraz, że Fenwick otruł mo­
jego brata. Jest zdolny do podłe­
go podstępnego czynu, ale nie uwie­
rzę nigdy, by ten tchórz mógł pójść 
w nocy do wieży.

— Więc co pan sądzi? — zapytał 
Ronald Hardy z jakąś osobliwą 
uprzejmością.

Robert Lawrence splótł dłonie i 
zacisnął je tak mocno, że stawy za­
trzeszczały lekko.

—  Podług mnie sprawa przedsta­
wia się następująco: moja żona 
i ja w ogóle nie wchodzimy w ra­
chubę... chyba to jest jasne. Cio­
tka Stella nie ma tyle siły, by po­
trafiła rozwalić czaszkę jak gar­
nek gliniany. Mary?... Przypusz­
czam, nie trzeba tłumaczyć że jest 
poza nawiasem wszelkich podej­
rzeń... Pozostaje jeszcze ... pan Har­
rigan. No?... — zawołał. — Cze­
mu pan nic nie mówi?... Rumieni 
się pan?!... A jednak nie wierzę, 
by pan zabił człowieka, starca nie­
dołężnego, który w gruncie rzeczy 
nie zrobił panu nic złego!... Panna 
Forster? Też się nie liczy... Rankin 
jest’ zawsze urżnięty do nieprzy­
tomności. Olga i kucharka? Szko­
da każdego słowa. — Policzył na 
palcach. — Niamy jeszcze jednego 
Prebble‘a. Za tego nie ręczę. Po­
dług mnie taki gagatek jest do 
wszystkie go- zd  olny .

— Dlaczego pan tak sądzi?
— Czy mam pana pauczać, sza­

nowny inspektorze? Niech pan mu 
się przyjrzy! Twarz urodzonego 
zbrodniarza! A gdzie jest teraz? 
Zwiał! Wątpię, czy go znajdzie 
cała policja Wielkiej Brytanii.

Ostatnie zdanie zostało wypowie­
dziane z taką prowokacyjną bez­
czelnością, iż John się zdziwił, jak 
Ronald Hardy powstrzymywał się 
od oświadczenia, że policja dworco­
wa już przed kilkoma godzinami 
aresztowała Prebble‘a.

Zamiast tego inspektor odparł 
łagodnie:

— Wnioskuję z tych słów, że pan 
ma poważne dowody jego winy.

Robert Lawrence rozłożył bez­
radnie ręce.

— Niestety, panie inspektorze! 
To są tylko luźne podejrzenia. Wy­
powiadam je dla dobra sprawy, 
bo mi zależy na wykryciu zbrod­
niarza. Nie oszczędziłem własnego 
szwagra, nie widzę powodu, abym 
miał oszczędzać obcego mi człowie­
ka — Prebble‘a... Nawiasem mó­

wiąc on się nazywa Smeeth. Było 
to dla mnie taką samą niespodzian­
ką jak historia z kasetą. Trudno, 
szanowny inspektorze, w tym do­
mu człowiek co krok wpada na ja­
kąś niespodziankę. Przykrą po­
ważnie. No, niech pan pomyśli, na 
przykład, o tej kasecie. Cały dom 
przewróciliśmy do góry nogami.... 
i nic! Przypuszczam, że ojciec zde­
ponował kasetę w jakimś banku. 
Było by rzeczą okropną, gdyby 
zginęła...

— Przepraszam, panie Lawrence 
— przerwał Ronald Hardy. — Zo­
stawmy na razie w spokoju dziedzi­
nę domysłów, a powróćmy do fak­
tów. Ubiegłej nocy wszedł pan do 
pokoju ojca. Czy pan tam szukał 
testamentu?

— Oczywiście, ale nic nie znala­
złem.

— A co było w środę po połud­
niu? Podobno idąc na górę pan coś 
wręczył pokryjomu swojej ciotce, 
pani Bardwell.

Robert Lawrence ściągnął brwi, 
potym parsknął nagle śmiechem 
i odpowiedział niemal kpiąco:

— Nie sądziłem, że pan i o tym 
wie, ale mogę to wytłumaczyć z 
czystym sumieniem. Szliśmy do 
swoich pokojów i wówczas ciotce 
wetknąłem w dłoń pudełeczko z 
pierścionkiem brylantowym. Gdy 
tu byłem przed kilkoma dniami, 
prosiłem ciotkę Stellę o pożyczkę. 
Nie miała pieniędzy, jednak chcia- 
ła mi pomóc, więc mi dała bardzo 
wartościowy pierścień z brylan­
tem, który zastawiłem w Londynie. 
Wykupiłem go przed przyjazdem 
do Lawrence Court, a zwróciłem 
pieścionek ciotce w sposób, nieco 
tajemniczy tylko dlatego, że nie 
chciałem, by żona wiedziała o tej 
tranzakcji. Proszę zapytać panią 
Bardwell, jeśli pan ma jakiekol­
wiek wątpliwości. Zresztą mogę u- 
dzielić dokładniejszych wyjaśnień: 
zastawiłem pierścień u Younga i 
Ewansa na Wellington Street. Wy­
kupiłem go w ten wtorek. Taksa- 
tor mnie zna.

John Harrigan doznał rozczaro­
wania. Nie cierpiał tego aroganta. 
Miał wrażenie, że Robert Lawren­
ce czuł się, jak gdyby siedział na 
beczce z prochem i potokiem słów 
chciał zamaskować swoją niepe­
wność.

John popatrzał badawczo na 
inspektora: Czy Ronald Hardy po­
dzielał jego zdanie? Zdawało się, 
że nie, ponieważ nie zadawał wię­
cej pytań i nie sprzeciwił się, gdy 
Robert Lawrence wstał i odszedł 
oświadczając, że musi się zobaczyć 
z siostrą Mary.

— Będzie to dla niej straszny 
cios. Czuje się teraz, jak gdybym 
był ka jem, który ma wykonać wy­
rok. Ale trudno, sprawiedliwości 
musi stać się zadość.

Po odejściu Roberta Lawrence'a 
inspektor siedział długo w głębo­
kim zamyśleniu i John nie odwa­
żył się mu przeszkodzić.

Zapadał wieczór. Na zachodzie 
dolne brzegi chmur były jeszcze 
czerwono-rdzawego koloru, ale 
park już zalały nocne cenie. W 
dolnej części domu panowała przy­
gnębiająca cisza — widocznie wszy 
scy przenieśli się na pierwsze pię­
tro.

John spróbował sobie wyobrazić 
scenę, która tam się rozgrywała w 
tym momencie: skomlący Norman 
Fenwick, sztywna i niedostępna 
pani Bardwell, rozgorączkowana 
Łucja, pochłaniająca łapczywie 
wszystko, co trąciło sensacją i zgro­
zą, wreszcie Mary Fenwick... jak 
w takich wypadkach skarżą się i 
jęczą. Prawdopodobnie powiedzia­

ła mężowi kilka cierpkich słów, z' 
rzucając mu niedołęstwo... i bez­
denną głupotę.

A więc Robert Lawrence dawn^ 
podejrzewał szwagra. Czy go na­
prawdę sumienie ruszyło?... Na tę 
myśl John uśmiechnął się — tak 
dziwne mu się wydało zestawienie: 
sumienie i Robert Lawrence.

—  Hallo, panie Harrigan! Chciał­
bym zobaczyć pokój Prebble‘a.

John Harrigan podniósł się po­
słusznie. Pamiętał, że rządca mie­
szkał w tym samym budynku służ­
bowym, ale wejście doń było z dru­
giej strony. Gdy okrążyli domek, 
spotkali Rankina, który szedł z ło­
patą w ręce i coś mruczał pod no­
sem.

W ogrodzie warzywnym stała 
panna Forster. Skinęła ręką, gdy 
ich ujrzała.

— Zdaje się, że panna Forster 
czegoś od nas chce — powiedział 
John. — Może podejść?

— Dobrze, niech pan idzie! — 
rzucił niechętnie Ronald Hardy. — 
Sam znajdę pokój Prebble‘a.

John przeskoczył przez ogrodze­
nie i zbliżył się do panny Forster, 
zaciekawiony ogromnie. — Spo­
strzegł, że była ogromnie poważna.

— Wie pan, jestem wprost prze­
rażona — rzekła cicho. — Czy pan 
Fenwick naprawdę się przyznał?

John spojrzał na jej stroskaną 
twarz i już chciał powiedzieć, że 
Norman Fenwick wcale nie otruł 
swego szwagra. Powstrzymała go 
jednak myśl, że inspektor może się 
rozgniewać, gdy się dowie, iż John 
zdradził istotny stan rzeczy bez je­
go upoważnienia. Panna Forster 
nie zatrzyma napewno przy sobie 
tej wiadomości, pójdzie natych­
miast pocieszać panią Fenwick i 
wkrótce sensacyjna wiadomość o- 
powiedziana pod największym se­
kretem rozniesie się wśród wszy­
stkich mieszkańców Lawrence 
Court.

— Tak... to jest rzeczywiście o- 
kropne... — odparł jąkając się nie­
co. — Wprost nie do wiary...

— Czy inspektor już go areszto­
wał?

— Tak. Zabierze go ze sobą do 
miasta... Ale co pani tu robi? Że­
gna się pani ze swoim ulubionym 
ogródkiem? Niech pani nie za­
pomni zostawić mi swojego adresu 
londyńskiego. Moja praca u lady 
Allendale nie potrwa długo, a po­
tym też pojadę do Londynu. Bar­
dzo chętnie panią odwiedzę... Je­
śli pani pozwoli, oczywiście.

—  Będę się bardzo cieszyła — od­
parła wzruszona. — Szczerze mó­
wiąc, pożegnanie wypadło znacznie 
lżej, niż to sobie wyobrażałam... —  
Niech pan spojrzy — cała grządka 
jest zniszczona. Ktoś ją rozkopał, 
jak gdyby tu szukał mitycznej ka­
sety.

John popatrzał uważnie.

— Rzeczywiście — rzeki • 
ciągle. — A wie pani, spotkałem 
nrzed chwilą Rankma z łopatą. 
Wyglądał jak grabarz... — Urwał 
po krótkiej przerwie i zawołał: —  
Mój Boże! Przecież jutro jest po­
grzeb! Pani będzie, prawda?

— Tak, panie Harrigan, niech mi 
pan pomoże zwązać te dwie żer­
dzie. Byłam taka dumna z tego 
ogrodzenia, tyle się przy nim na­
pracowałam i ktoś mi je zepsuł.

John spojrzał w paru miejscach 
cieńkie słupki były złamane i część 
parkanu leżała na ziemi, jak gdy­
by świeżo zoranej.

(Ciąg dalszy nastąpi) •
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5 )  ś p ie w  c h ó r u ś w . „ C E C Y L I I* ;

6 )  R e fe r a t w y g ł. k s . d y r . N O W A K O W S K I z T o r u n ia ;

7 )  S o lo (M o n iu s z k o )

8 )  Ś p ie w  c h ó r u ś w . „ C E C Y L I I* * ;

9 )  Z a k o ń c z e n ie .

W s tę p z a d o b r o w o ln y m i d a tk a m i.

o O tw a r c ie n o w e j s z o s y . W c z o r a j w  p o łu d n ie n a ­

s tą p iło u r o c z y s te o tw a r c ie n o w e j s z o s y z K r ó l. N o w e j- 

w s i d o M g o w a p r z e z S ta r o s tę p . K a lk s te in a p o p o ­

p r z e d n im  p o ś w ię c e n iu  je j p r z e z  k s . p r ó b . B ą c z k o w s k ie g o  

7. K r ó l. N o w e j  w s i.

W  u r o c z y s to ś c i u d z ia ł b r a ły w ła d z e s a m o r z ą d o w e , 

s z k o ły i n a u c z y c ie ls tw o , r o b o tn ic y , k tó r z y w y k o n a li tę  

p r a c ę , o r a z l ic z n i g o ś c ie .

S z c z e g ó ło w e s p r a w o z d a n ie p o d a m y w n a s tę p n y m  

n u m e r z e „ G ło s u P o m o r z a " .

Z ż y c ia s o d a lic ji M a r ia ń sk ie j . W  c z w a r te k , d n ia  

8 g r u d n ia 1 9 3 8 r o k u  o d b ę d z ie  s ię p o d c z a s M s z y ś w  s z k o l 

n e j u r o c z y s te ś lu b o w a n ie n o w o p r z y ję ty c h s o d a lis e k i 

s o d a lis tó w .

P o p o łu d n iu  o g o d z in ie 5 - te j w  a u li P a ń s tw . G im n . 

K o e d . u r z ą d z a S o d a lic ja M a r ia ń s k a A k a d e m ię k u c z c i 

N ie p . P o c z . N M P ., p o łą c z o n ą z p r z y ję c ie m n o w y c h  

c z ło n k ó w , n a k tó r ą z a p r a s z a s ię ■w s z y s tk ic h r o d z ic ó w  

u c z e n n ic i u c z n ió w , o r a z s y m p a ty k ó w S o d a lic ji M a ­

r ia ń sk ie j .

K u r s p ię śc ia r s k i d la m ło d z ie ż y . K o m e n d a P o  

w ia to w a W E . i P W . o r g a n iz u je b e z p ła tn y k u r s p ię ś -  

।  c ia r s tw a d la m ło d z ie ż y p r z e d p o b o r o w e j o d la t 1 6 - tu .

P ie r w s z e ń s tw o p r z y ję c ia m a ją ju n a c y z h u fc a P W . 

S z k o ły d o k s z ta łc a ją c e j i p r z e d p o b o r o w i z k u r s u o ś w ia ­

ty . Z a p r a w a b ę d z ie s ię o d b y w a ła w  s a li g im n a s ty c z n e j 

p o w s z e c h n e j s z k o ły ż e ń s k ie j w e w to r k i i c z w a r tk i o d  

g o d z in y 2 0 .0 0 d o  2 1 ,0 0 .

W s tę p n a s a lę i u d z ia ł w  z a p r a w ie ty lk o w  o b n - 

w iu g im n a sty c z n y m .

Z g ło s z e n ia  p r z y jm u je P o w ia to w a  K o m e n d a  W E  i P 3 3  

w z g lę d n ie in s tr u k to r M a g n d a A d o lf w  d n iu  ć w ic z e ń n a  

s a li g im n a s ty c z n e j .

K o m e n d a n t P o w ia tu W E . i P W .

Z e s p r a w o z d a n ia te g o  w y n ik a , ż e Z a r z ą d  K o la s ta r a ) 

s ię w s p ó łp r a c o w a ć z u c z e ln ią w  m y ś l z a ło ż e ń s ta tu to ­

w y c h c e le m  s tw o r z e n ia d la m ło d z ie ż y n a jp o m y ś ln ie j ­

s z y c h w a r u n k ó w  r o z w o ju .

P o d w z g lę d e m  m a te r ia ln y m  w y d a tk i K o ła p o r a z  

p ie r w s z y w ty m  r o k u s p r a w o z d a w c z y m  b y ły p la n o w e , 

f j . o p a r te n a p r e lim in a r z u b u d ż e to w y m , o p r a c o w a n y m  

p r z e z Z a r z ą d K o ła i p r z y ję ty m  n a W a ln y m  Z e b r a n iu w  ' 

d n iu 5 l is to p a d a 1 9 3 7 r o k n .

T r u d n o ś ć r e a liz a c j i p e łn e j w s z y s tk ic h p o z y c y j b u d ­

ż e to w y c h w y n ik a ła s tą d , ż e n ie k tó r z y r o d z ic e z w le k a li 

z o p ła c e n ie m  s k ła d e k d o k o ń c a r o k u s z k o ln e g o , a n ie ­

k tó r z y je s z c z e z a le g a ją  z e s k ła d k a m i z u b ie g łe g o r o k u .

J a s n y p la n z a m ie r z e ń K o la  w  k ie r u n k u p o m o c y m a ­

te r ia ln e j d la m ło d z ie ż y z a k ła d u n ie w ą tp liw ie s p o w o d u je  

ju ż w  b ie ż ą c y m  r o k u z n a c z n ą p o p r a w ę p o d ty m  w z g l.. 

z w ła s z c z a , ż e Z a r z ą d z a m ie r z a w y s tą p ić z p r o je k te m  

o b n iż e n ia s k ła d k i r o c z n e j .

W  z a k r e s ie w y c h o w a n ia i n a u c z a n ia Z a r z ą d K o la  

n ie je d n o k r o tn ie p o ś r e d n ic z y ł w  w y r a ż a n iu  w o b e c D y r e k  

c j i ż y c z e ń  r o d z ic ó w  i w s p ó łp r a c a p o d ty m  w z g lę d e m  d a  

w a ła z a w s z e d o d a tn ie r e z u lta ty .

P o r o z u m ie n iu r o d z ic ó w  z g r o n e m  p r o fe s o r sk im  s łu ­

ż y ły k o n fe r e n c je w y w ia d o w c z e w k tó r y c h u - 

w z g lę d n io n o p r z e d k ła d a n e D y r e k c ji z a p o ś r e d n ic tw e m  

Z a r z ą d u ż y c z e n ia r o d z ic ó w .

P o n a d to p r o fe s o r o w ie p r z y jm o w a li r o d z ic ó w  w  g o ­

d z in a c h w y z n a c z o n y c h n a te n c e l . Z p a tr o n a tó w a k ty w  

n v m  b y ł p a tr o n a t k la s y I L ic e u m  ja k o k la s y s to ją c e j 

p r z e d n o w y m i z a g a d n ie n ia m i o r g a n iz a c j i s z k o ły .

P o ż ą d a n e je s t o ż y w ie n ie c z y n n o ś c i p a tr o n a tó w  

k la s o w y c h c e le m  w s p ó łp r a c y z c z ło n k a m i R a d y P e d a ­

g o g ic z n e j n a d s p r a w a m i w y c h o w a n ia i n a u c z a n ia .

D la w y c h o w a n ia to w a r z y s k ie g o m ło d z ie ż y  o d b y ła s ię  

z in ic ja ty w y z r z e s z e ń m ło d z ie ż y p r z y w s p ó łp r a c y k o ­

m ite tu  z p a ń k o la R o d z ic ie lsk ie g o o r a z g r o n a p r o fe s o r ­

s k ie g o —  z a b a w a d la m ło d z ie ż y k la s s ta r s z y c h .

D o c h ó d  z z a b a w y w y n ió s ł 1 0 8 .3 0  z ł i w  m y ś l tr a d y c j i 

z u ż y ty z o s ta ł c a łk o w ic ie n a c e le k lu b u s p o r to w e g o  

„ Y a m b r e s la * * .

W  n a s tę p n y m  s p r a w o z d a n iu  s e k r e ta r z K o ła p . I .e d - 

w o c h o w s k i r e fe r u je , ż e Z a r z ą d K o la o d o s ta tn ie g o W a ł 

n e g o z e b r a n ia , o b r a d o w a ł w c z te r e c h z e b r a n ia c h z a ­

r z ą d o w y c h . P r z e d m io te m  o b r a d b y ły w s z y s tk ie s p r a w y  

o b c h o d z ą c e k o lo , w p ie r w s z y m  r z ę d z ie s p r a w y f in a n ­

s o w e w z g lę d n ie m a ją c e s ty c z n o ś ć z k a s o w o ś c ią K o ła .

W s z e lk ie w y d a tk i p o z o s ta w a ją c e w  r a m a c h b u d ż e ­

tu z o s ta ły o m a w ia n e n a z e b r a n ia c h Z a r z ą d u p o s z c z e ­

g ó ło w y m  p r z e d s ta w ie n iu ic h p r z e z D y r e k to r a p . H a b la .

O b r a d y Z a r z ą d u K o la u ję te z o s ta ły w  o d n o ś n y c h  

p r o to k o ła c h .

N a s tę p u je s p r a w o z d a n ie s k a r b n ik a K o la p . C h w ia ł- 

k o w s k ie g o . z k tó r e g o w y n ik a , ż e p r z y c h ó d w y n o s ił w  

r o k u s p r a w o z d a w c z y m  z ł 5 .7 0 6 .8 2 —  r o z c h ó d z ło ty c h  

4 .5 6 1 .6 2 . S ta n k a s y w y n o s ił z a te m  z ł 1 1 4 5 .2 0 p r z y z a ­

k o ń c z e n iu r o k u o b r a c h u n k o w e g o  p e r 3 1 . 8 . 1 9 3 8 —  a w

n y m  o m a w ia  d y r e k to r p . H a b e l. p r z e d s ta w ia ją c w  tz e z e  

g o la c h p r e lim in a r z b u d ż e to w y n a r o k s z k o ln y 1 9 5 9 -5 9 . 

W y n ik a z te g o , ż e fu n d u s z e z e b r a n e p r z e z K o ło c o r u z  

w y d a tn ie j s łu ż y ć b ę d ą w ła ś c iw y m  c e lo m  je g o , m ia n o ­

w ic ie c e lo m  p o m o c y n a u k o w e j , g d y w m in io n y m  c z a s o ­

k r e s ie w  g łó w n e j c z ę śc i o b r ó c o n e z o s ta ły n a u r z ą d z e ­

n ie i u tr z y m a n ie n o w o z a ło ż o n e g o L ic e u m .

P r e lim in a r z b u d ż e to w y n a r o k s z k o ln y 1 9 5 S -5 9 je s t 

o z ł 1 .0 0 0 n iż s z y o d b u d ż e tu r o k n p o p r z e d n ie g o i b a ­

la n s u je w  d o c h o d z ie i r o z c h o d z ie n a 5 .0 0 0 z ło ty c h .

A ż e b y u m o ż liw ić p r z e p r o w a d z e n ie te g o p r e lim in a r z a  

w y s tę p u je Z a r z ą d  d o W a ln e g o Z e b r a n ia z n a s tę p u ją c y m

w  n io sk ie m :

S k ła d k a r o c z n a w y n o s i w  r o k u s z k o ln y m  1 9 3 8 -3 9 z ł 

1 6 .0 0 (p o p r z e d n io 2 0 .0 0 ) p ła tn e w  c z ę ś c ia c h p ó łr o c z n y c h , 

a n a ż y c z e n ie w  k w a r ta ln y c h . —  P o n a d to n o w o w a tę p n -  

ją c y  c z ło n k o w ie K o ła o p ła c a ją p r z y p r z y ję c iu  d z ie c i d o  

g im n a z ju m  je d n o r a z o w e w p is o w e w k w o c ie 1 0 z ło ty c h , 

p r z y c z y m  s k ła d a ją d e k la r a c ję w s p r a w ie w s tą p ie n ia  

d o K o ła i o p ła ty s k ła d k i, u c h w a lo n e j p r z e z W a la e Z e ­

b r a n ie .

W n io s e k p o o ż y w io n e j d y s k u s j i z o s ta je u c h w a lo ­

n y w ię k s z o ś c ią g ło s ó w  z ty m . ż e Z a r z ą d u p o w a ż n ia s tę  

d o u d z ie la n ia u lg  w  o p ła c ie s k ła d k i o r a z w p iso w e g o , p o  

c z y m  z e b r a n i c z ło n k o w ie K o ła u c h w a la ją p r z y ję c ie p r e ­

l im in a r z a b u d ż e to w e g o n a r o k s z k o ln y 1 9 3 9 -5 9 w w y ­

s o k o ś c i z ł 5 .0 0 0 .

N a s tę p u je w y b ó r K o m is j i R e w iz y jn e j w  d o ty c h c z a ­

s o w y m  s k ła d z ie , w c h o d z ą d o n ie j p p .: R e c . M a r k n s z e w  

s k i . R o z k o s z .

N a ty m  k o ń c z ą s ię w s p ó ln e o b r a d y p le n u m  c z ło n ­

k ó w i n a s tę p u ją z e b r a n ia p o s z c z e g ó ln y c h P a tr o n a tó w  

k la s o w y c h c e le m w y b r a n ia W y d z ia łó w P a tr o n a tó w ,  

k tó r y c h p r z e w o d n ic z ą c y w c h o d z ą w  s k ła d Z a r z ą d u K o ła  

R o d z ic ie ls k ie g o .

P a tr o n a ty p o s z c z e g ó ln y c h  k la s w y b r a n o ja k n a s tę p u je :  

K L A S A  la

P r z e w o d n ic z ą c w  —  M a r k o w s k i E r .;

Z a s tę p c a —  J a r z e m b o w sk i S t .;

s e k r e ta r z —  R h o d e .

K L A S A  I b

P r z e w o d n ic z ą c y —  K o r z y ń s k i J .:

z a s tę p c a —  M a r c h w ic k a J .;

s e k r e ta r z —  K u c z y ń s k i A .

K L A S A  I la

P r z e w o d n ic z ą c y —  L e d w o c h o w s k i A .

z a s tę p c a —  T a lk o w s k i M ., 

s e k r e ta r z —  S e y d a k o w a ; 

s k a r b n ik —  R o tto w a .

K L A S A  I lb

P r z e w o d n ic z ą c y —  S z c z u k a B .

z a s tę p c a —  R o z k o s z ;

s e k r e ta r z  —  K is ie le w s k a .

K L A S A  l i la

P r z e w o d n ic z ą c y —  C z e r n ia k S t .

z a s tę p c a  —  M a łe k W .

s e k r e ta r z —  R e c J .

K L A S A I l lb

P r z e w o d n ic z ą c y —  J a n k o w s k a ;

z a s tę p c a  —  W ie r z b o w s k i;

s e k r e ta r z —  H o łó w k o .

K L A S A  I V

P r z e w o d n ic z ą c y —  C z a r n o ta - B o ja r s k i Z .;

z a s tę p c a —  K u ź m iń s k i;

s e k r e ta r z —  Z a r ę b s k i.

K L A S A  I L I C E U M

P r z e w o d n ic z ą c y P r ó c .h n ie w s k i J .;

K L A S A  I I L I C E U M

P o d c z a s p u b lic z n e j k w e s ty u r z ą d z o n e j w d n iu 4  

g r u d n ia b . r . p o d  h a s łe m  „ G w ia z d k a d la b ie d n y c h d z ie ­

c i" * z e b r a n o o g ó łe m  1 1 6 .7 3 z ł . Z a z ło ż o n e o f ia r y s k ła d a ­

m y S z a n . O fia r o d a w c o m u p r z e jm ie n a s z e s e r d e c z n e  

p o d z ię k o w a n ie . Z a r a z e m  s k ła d a m y s e r d e c z n e p o d z ię ­

k o w a n ie z a p o n ie s io n e tr u d y p o d c z a s w y k o n y w a n ia  

k w e s ty a m ia n o w ic ie : p p . S ta r o ś c in ie K a lk s te in o w e j . 

S ta r o ś c ie K a lk s te in o w i. K s . G r iitz m a c h e r o w i. m e c e n a s o ­

w e j B a lc e r s k ie j , d r o w e j W o ź n ie w s k ie j . d r W o ź n ie w sk ie - 

m n . d r o w e j P io tr o w s k ie j , S ig u r s k ie j . W o ło s z c z a k o w e j . 

K o s tr z e w o w e j , P r u c h n ie w s k ie j , i w s z y s tk im P a n io m  

T o w . Ś w . W in e , a P a u lo . S ę d z ie m u G r o d z k ie m u Ś m ie - 

s z c z n e m u . n a c z e ln e m u s e k r e ta r z o w i K u r z y ń s k ie m u , I n ­

s p e k to r o w i P o k o r o w s k ie m u . P r o f . B e r n d to w i. w s z y s t ­

k im  P P . U r z ę d n ik o m  U r z ę d u S k a r b o w e g o . N a u c z y c ie l­

s tw u S z k o ły P o w s z e c h n e j Ż e ń s k ie j , a m ia n o w ic ie p p .:  

l i  r ó w n ie , M a n ik o w s k ie j . D y d e k o w e j. B o r o w s k ie j . K a ­

l in o w s k ie j . N e u in a n ó w n ie , w s z y s tk im U r z ę d n ik o m U - 

r z ę d u P o c z to w e g o , c z ło n k in io m i c z ło n k o m Z w ią z k u  

S tr z e le c k ie g o , u r z ę d n ic z k o m i u r z ę d n ik o m Z a r z ą d u  

M ie jsk ie g o i p . S a w ic k ie m u .

Z A K O M IT E T  

(— ) S c h w a r z , b u r m is tr z

Q Ś m ie r ć n a p o s te r u n k u p r a c y . W p o n ie d z ia łe k  

z m a r ł n a g le w  d r o d z e o d p r a c y u r z ę d n ik k o le jo w y  ś p . 

W ła d y s ła w  Z a r ę b s k i, o s ta tn io  o d z n a c z o n y z a z a s łu g i n a  

p o lu p r a c y s p o łe c z n e j B r ą z o w y m  K r z y ż e m  Z a s łu g i .

0 , Z a o lz ia ń sk i* * , a n ie „ Z a o lz a ń s k i" * . D y r e k c ja I n ­

s ty tu tu  Ś lą s k ie g o  w  K a to w ic a c h , p r a g n ą c p r z y c z y n ić s ię  

d o u s u n ię c ia r o z b ie ż n o ś c i w  o k r e ś le n iu  te r e n ó w  ś lą s k a  

z a O lz ą , z a s ią g n ę la o d p o w ie d n ie j o p in ii P o ls k ie j A d a - 

d e m ii U m ie ję tn o ś c i w  K r a k o w ie . W e d łu g  z d a n ia  A k a d e ­

m ii u ż y w a ć n a le ż y fo r m y p r z y m io tn ik o w e j „ Z a o lz ia ń ­

s k i* * , n ie z a ś „ Z a o lz a ń s k i* * .

g ) 2 0 - le c ie is tn ie n ia L ig i M o r s k ie j i K o lo n ia ln e j i 

2 0 - le c ie p o w s ta n ia P o lsk ie j M a r y n a r k i W o je n n e j .

S ta r a n ie m  G im n a z je ln e g o K o ła L M K . o d b y ła s ię d n . 

2 8 l is to p a d a 1 9 3 8 r o k u u r o c z y s ta  a k a d e m ia w  a u li G im ­

n a z ju m  P a ń s tw o w e g o w  W ą b r z e ź n ie .

O k o lic z n o ś c io w e r e fe r a ty  w y g ło s il i u c z n io w ie : S a m p . 

l ic . i R u m iń sk i p t . „ M a r y n a r k a W o je n n a i H a n d lo w a . 

L ig a M o r s k a i K o lo n ia ln a " * . W ie r s z p t. „ W is ła * * w y g ło ­

s i ła p r z e p ię k n ie u c z e n n ic a I I o ło w k ó w n a . O r k ie s tr a o d e  

g r a ła p a r ę u tw o r ó w . H y m n e m  P o m o r z a z a k o ń c z o n o a - 

k a d c m ię . W  c z a s ie a k a d e m ii p r z e m a w ia li w " p o d n io s ły c h  

s ło w a c h  d e le g a t o b w o d u  L M K . d r . P o d la s z e w s k i o r a z o - 

p ie k u n k o ła p . p r o f. G o lik .

K o ło p r z y s tą p i d o b u d o w y m o d e li ż a g lo w y c h p o  

fe r ia c h B o ż e g o N a r o d z e n ia .

A k a d e m ię z a s z c z y c il i d e le g a t p . S ta r o s ty p . m g r . 

B in n e k . P o w ia to w y K o m e n d a n t P . W . p . p o r . K o ło d z ie j 

R e d a k to r „ G ło s u P o m o r z a " , p . L e d w o c h o w s k i. p . m e c . 

S z u s t . c z ło n e k  Z a r z ą d u O b w o d u  L . M . i K . p . d r P o d ia  

s z e w s k i, d r u ż y n y h a r c e r s k ie , m ę s k ie i ż e ń s k ie , h u fc e  

P W . m ę s k ie o r a z m ło d z ie ż z e s z k o ły ż e ń sk ie j , K o ło L . 

M . i K .
D o  u r z ą d z e n ia  a k a d e m ii w  d n iu 1 0 lu te g o  1 9 3 9 r o k u  

z g ło s i ło s ię ju ż K o ło Ż e ń s k ie S z k o ły P o w s z e c h n e j Ż e ń ­

s k ie j w W ą b r z e ź n ie , k tó r e r o z w ija s ię c o r a z p o m y ś l­

n ie j , d z ię k i p r a c y o p ie k u n a p . p r o f. L e w a n d o w s k ie g o , 

z r o z u m ie n iu g r o n a n a u c z y c ie ls k ie g o , i w y s o k ie g o p o ­

p a r c ia  z e s tr o n y  je j k ie r o w n ic z k i p . L ir ó w n y , k tó r a n ie  

s z c z ę d z i tr u d u i p r a c y n a d w y c h o w a n ie m  m ło d e g o p o ­

k o le n ia .

d n iu W a ln e g o  Z e b r a n ia  p e r 2 9 . 1 1 . 1 9 3 8 r . z l 1 6 4 2 .1 9 .

Z r a m ie n ia K o m is j i R e w iz y jn e j z d a je o b sz e r n e  

s p r a w o z d a n ie z a la ta o b r a c h u n k o w e 1 9 3 6 -4 ? o r a z 1 9 3 7  

i 1 9 3 8 p . R e c . w y s tę p u ją c w  w y n ik u p r z e p r o w a d z o n e j 

p r z e z K o m is ję r e w iz ji d o W ra ln e g o Z e b r a n ia z w n io s ­

k ie m  o u d z ie le n ie Z a r z ą d o w i z a o k r e s s p r a w o z d a w c z y  

o d c ią ż e n ia .

P o d y s k u s ji n a d s p r a w o z d a n ia m i Z a r z ą d u i K o m is ji 

R e w iz y jn e j u c h w a la W a ln e Z e b r a n ie Z a r z ą d o w i w  m y śl 

w n io s k u K o m is ji R e w iz y jn e j a b s o lu to r iu m .

d a ć p o g lą d  z e s w y c h p r a c c z ło n k o m  i d o s ta w c o m  m le ­

k a . c z u je s ię z o b o w ią z a n a n ie je d n e c z y n n o ś c i b liż e j;  

n a ś w ie t lić . R a d a N a d z o r c z a w s p ó łp r a c u je z Z a r z ą d e m , 

b a d a g o s p o d a r k ę s p ó łd z ie ln i i r o b i z e b r a n ia , n a k tó ­

r y c h z a p a d a ją u c h w a ły w s p ó ln e lu b ty lk o p r z e z R a d ę  

N a d z o r c z ą . W  ty m o s ta tn im  w y p a d k u z o s ta ją u c h w a ­

ły p o d a n e Z a r z ą d o w i d o s p r a w d z a n ia lu b w y k o n a n ia .

J e d n ą z ta k ic h s p r a w  d o w y k o n a n ia p r z e z Z a r z ą d  

je s t s p r z e d a ż m le k a n a te r e n ie m ia s ta W ą b r z e ź n a p o  

c e n ie 1 6 g r o s z y z a 1 l i t r m le k a p e łn e g o . R a d a N a d z o r ­

c z a p r z y s z ła d o p r z e k o n a n ia , ż e d o p ó k i c e n a m a s ła n ie  

u le g n ie z w y ż c e , k a lk u lu je s ię S p ó łd z ie ln i u s ta lo n a c e ­

n a m le k a . S p ó łd z ie ln ia s p r z e d a je w ię k s z ą i lo ś ć m le k a  

i p r z e z to z w ię k sz a  z y s k i, k ie r u ją c s ię z a sa d ą —  w ię k ­

s z y o b r ó t —  m n ie js z y z y s k , c o n ie w y c h o d z i n a s tr a tę  

d o s ta w c o m . P o z a ty m k ie r o w a ła s ię R a d a N a d z o r c z a  

te r n , ż e m le k o  je s t n ie z b ę d n y m  a r ty k u łe m  s p o ż y w c z y m , 

k tó r y  w in ie n b y ć d o s tę p n y  d la w s z y s tk ic h .

P r z e w o d n ic z ą c y —  M ila n o w sk i;

s e k r e ta r z —  G ó r s k a .

Z a r z ą d K o ła R o d z ic ie ls k ie g o u k o n s ty tu o w a ł s ię ja k  

n a s tę p u je :

P r z e w o d n ic z ą c y —  S z c z u k a B .;

z a s tę p c a —  C z a r n o ta - B o ja r s k i Z .;

s e k r e ta r z —  L e d w o c h o w sk i A .

s k a r b n ik  —  C h w ia łk o w s k i S t .

P o o m ó w ie n iu p la n u p r a c y Z a r z ą d u n a p r z y s z ło ś ć  

p r z e w o d n ic z ą c y s o lw o w a ł z e b r a n ie .

D n ia 1 5 g r u d n ia 1 9 5 8 r o k u  o d g o d z in y 1 0 .0 0 d o 1 5 .0 0  

w  Z a r z ą d z ie M ie js k im  w  G o lu b in .

D n ia 1 9 g r u d n ia 1 9 5 8 r o k u  o d  g o d z in y 1 0 .0 0 d o  1 5 .0 0  

w  Z a r z ą d z ie G m in n y m  w  K s ią ż k a c h .

D n ia  2 1 g r u d n ia 1 9 5 8 r o k u o d  g o d z in y 1 0 .0 0 d o 1 3 .0 0  

w Z a r z ą d z ie G m in n y m  w P łu ż n ic y .

0 W ie c z ó r Ś w . M ik o ła ja u r z ą d z o n y  p r z e z o c h r o n k ę  

im ie n ia D z ie c ią tk a J e z u s w y p a -d ł b a r d z o o k a z a le . D z ie ­

c i o c h r o n k i w y w ią z a ły s ię z e s w y c h r ó l d o s k o n a le .

B o g a to z a o p a tr z o n y b u fe t w e w ła s n y m  z a k r e s ie c ie ­

s z y ł s ię r ó w n ie ż  p o w o d z e n ie m  s m a k o s z y . P o d w z g lę d e m  

o r g a n iz a c y jn y m  c a ła im p r e z a b y ła s ta r a n n ie p r z y g o to ­

w a n a , c o je s t z a s łu g ą S ió s tr O c h r o n ia r e k .

£  P ie r w s z y ś n ie g . W c z o r a j w  g o d z in a c h p r z e d p o ­

łu d n io w y c h s p a d ł d o s y ć o b fic ie p ie r w s z y ś n ie g , k tó r y  

n d r a z u  z a m ie n ił k r a jo b r a z je s ie n n y n a z im o w y . W  m ie ­

ś c ie ś n ie g n ie b a w e m  s to p n ia ł, n a to m ia s t n a p o la c h u - 

tr z y m a ł s ię d o d z is ia j r a n a , k ie d y w s k u te k n a s ta n ia  

c ie p łe j fa l i p o w ie tr z a z g in ą ł b e z ś la d u .

J A R M A R K . W c z o r a js z y  ja r m a r k  b y ł d o s y ć s ła b o  

o b e s ła n y , g d y ż w ia d o m o ś ć o d o z w o lo n y m  s p ę d z ie b y d ­

ła n ie d o ta r ła je s z c z e d o w s z y s tk ic h  ty c h , k tó r z y c h c ie  

l ib y w y s ta w ić s w o je b y d ło n a s p r z e d a ż .

S iln ie js z y n a to m ia s t b y l s p ę d k o n i, p r z e w a ż n ie  

• .r e d n ie g o i g o r s z e g o m a te r ia łu .

P r z y te j o k a z j i n a r ó ż n e s k ie r o w a n e d o n a s z a p y ­

ta n ia w y ja ś n ia m y , ż e s p ę d  tr z o d y  c h le w n e j n a ta r g i d o  

W ą b r z e ź n a je s t r ó w n ie ż d o z w o lo n y .

A r e s z to w a n ie . O n e g d a j a r e s z to w a n y  z o s ta ł z a s tę p  

c a p r o c e s o w y L ib a l, k tó r y p o d e jr z a n y je s t o r ó * n e u - 

h r b ie n ia p o p e łn io n e w  z w ią z k u z e s w o im  z a w o d e m .

K O M U N I K A T . P o m o r sk a I z b a R o ln ic z a p o d a je  

d o w ia d o m o ś c i w ła śc ic ie l i g o s p o d a r s tw r o ln y c h o b c ią ­

ż o n y c h n a le ż n o ś c ia m i r e n to w y m i b y ły c h  p r u s k ic h w ła d z  

i in s ty tu c y j a g r a r n o  - f in a n s o w y c h , ż e U r z ą d  W o je w ó d z ­

k i P o m o r s k i ty lk o  d o d n ia 3 t g r u d n ia 1 9 3 8 r o k u p r z y j ­

m o w a ć b ę d z ie p o d a n ia o p r z y z n a n ie u lg n a p o d s ta w ie  

a r t . 1 6 r o z p o r z ą d z e n ie P r e z y d e n ta R . P . z d n ia 2 4 . 1 0  

1 9 3 4 r o k u  D z . U . R . P . n r 9 4 p o z . 8 4 2 i ż c p o d a n ie w n ie  

s io n e p o ty m  te r m in ie p o z o s ta n ie b e z r o z p a tr z e n ia .

Z w r a c a s ię u w a g ę n a to . ż e o u lg i p o w y ż s z e u b ie ­

g a ć s ię m o g ą je d y n ie c i w ła ś c ic ie le w ło ś c i r e n to w y c h , 

k tó r z y n a b y li je o d d n ia 1 l ip c a 1 9 3 2 r o k u i ic h g łó w ­

n y m  z a ję c ie m  o r a z ź r ó d łe m  u tr z y m a n ia je s t r o ln ic tw o .

K o m is ja d ła r e je s tr a c ji p o ja z d ó w  m e c h a n ic z n y c h  

b ę d z ie u r z ę d o w a ła : w  G r u d z ią d z u w  d n iu 9 g r u d n ia  

1 9 5 8 r o k u o d g o d z in y 8 d o 1 4 .0 0 , w  C h o jn ic a c h w  d n iu  

1 0 g r u d n ia 1 9 5 8 r o k u o d g o d z in y 8 .0 0 d o 1 4 .0 0 w  S ta ­

r o g a r d z ie  w  d n iu 1 6 g r u d n ia 1 9 5 8 r o k u o d g o d z in y  8 ,0 0  

d o -4 .0 0 . w  T c z e w ie w  d n iu 1 7 g r u d n ia 1 9 5 8 r o k u o d  

g o d z in y 8 ,C O d o 1 5 ,5 0 .

q  Z D Z I A Ł A L N O Ś C I S P Ó Ł D Z I E L N I M L E C Z A R ­

S K I E J W  W Ą B R Z E Ź N I E . R a d a N a d z o r c z a S p ó łd z ie ln i 

M le c z a r s k ie j z o d p o w ., u d z ia ła m i w  W ą b r z e ź n ie , c h c ą c

W o b e c ta k ie g o p o s ta n o w ie n ia s p r a w y p r z e z R a d ę  

N a d z o r c z ą a n i Z a r z ą d a n i ż a d e n c z ło n e k Z a r z ą d u n ie  

je s t k o m p e te n tn y  d o u s ta le n ia c e n z a m le k o s p r z e d a n e  

w  m ie ś c ie .

Z a c h o r o w a ń n a c h o r o b y z a k a ź n e i in n e n a g m in ­

n ie w y stę p u ją c e z a n o to w a n o : W . R y c h n o w o —  b ło n ic a  

je d e n  w y p a d e k ; K o w a le w o  —  k r z tu s ie c je d e n  w y p a d e k ; 

ja g lic a je d e n w y p a d e k ; P łu ż n ic a —  ja g lic a je d e n  

w y p a d e k ; P o d z a m e k G o lu b s k i —  ja g lic a je d e n w y p a ­

d e k .

0 E lim in a c y jn y m a tc h B O K S E R S K I. W  c z w a r te k , 

d n ia 8 g r u d n ia 1 9 5 8 r o k u o d b ę d z ie s ię n a s a li p . K O ­

S T R Z E W Y  o g o d z in ie 2 0 .0 0 e lim in a c y jn y m a tc h b o k s e r ­

s k i , c e le m  s tw ie r d z e n ia s i l n a p r z y s z ły s e z o n , c z y s ty  

z y s k z im p r e z y p r z e z n a c z o n y b ę d z ie n a k o s z ty s p r o ­

w a d z e n ia p ie r w s z o r z ę d n y c h d r u ż y n o b c y c h .

O d d z . B o k s e r s k i p r z y  S O K O L E  w  W ą b r z e ź n ie

0 N a c z e n ik  U r z ę d u  S k a r b o w e g o p o d a je d o w ia d o -  

n o ś c i z a in te r e s o w a n y m , ż e b ę d z ie p r z y jm o w a ł in te r e ­

s a n tó w w n a s tę p u ją c y c h Z a r z ą d a c h G m in n y c h w z g l. 

M ie jsk ic h .

D n ia  1 2 g r u d n ia  1 9 3 8 r o k u o d g o d z in y 1 0 .0 0 d o 1 3 ,0 0  

w Z a r z ą d z ie M ie js k im  w  K o w a le w ie .

0 S ta r f i lm p o ls k ie g o n ie z r ó w n a n a P O L A  

N E G R I n k a ż e s ię w  n a jn o w s z y m  f ilm ie w  k in ie  

„ S Ł O Ń C A " p t .

P O B O Ż N E K Ł A M S T W O

d z iś o g o d z in ie 2 0 .5 0 i w  c z w a r te k o g o d z in ie l? .5 O  i

2 0 ,3 0 .

W  p o tę ż n y m  ty m  d r a m a c ie o p ie w a ją c y m  n ie ś m ie r ­

te ln ą m iło ść -  m a tk i s e k u n d o w a ć b ę d ą w ie lk ie j a r ty s tc e  

H E R B E R T H U B N E R i H A R A L D  

P A  U  L  I E  N .

C h c e s z  o tr z e ć  łz ę  B I E D N E M U  

d z ie c k u — p a m ię ta j o .. .

K O N C E R C I E  

J ia ^ D O Ż Y J ^ I A N l^ D Z lE C I ^  

w  d n iu  1 1 g r u d n ia  b r .
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©wieszczenie
Podaje się do ogólnej w iadom ości, że  

w m yśl artykułu 16 ustaw y z dnia 9  
kw ietnia 1938 roku o pow szechnym obo­
w iązku w ojskow ym (D z. U . R . P. nr 25  
poz- 220) w dniu 1 grudnia 1938 roku 
rozpoczyna się rejestracja m ężczyzn 18- 
lętnich i trw ać będzie do dnia 31 grudnia  
1938 roku w łącznie.

D o rejestracji obow iązani są zgłosić  
się osobiście w M iejscow ym Zarządzie  
M iejskim w godzinach urzędow ych od  
10,00 do 12.00 w szyscy m ężczyźni uro ­
dzeni w roku 1921, a zam ieszkali na te­
renie m iasta W ąbrzeźna, przynosząc ze 
sobą w szelkie dokum enty stw ierdzające  
tożsam ość osoby, datę i m iejsce urodze­
nia, m iejsce zam ieszkania, zaw ód i w yk­
ształcenie.

O soby posiadające m iejsce faktyczne­
go zam ieszkania w dw óch lub w ięcej 
gm inach pow inny być zarejestrow ane w  
każdej z tych gm in. O soby nie m ające  
taktycznego m iejsca zam ieszkania pow in  
tiy zarejestrow ać się w Zarządzie M iej- 
śR im w  m iejscu sw ojego pobytu.

< Zaniedbanie obow iązku zgłoszenia się  
do rejestracji w podanym  w yżej term i­
nie bez uzasadnionych przyczyn spow o­
duje karę aresztu do 2-ch m iesięcy i 
grzyw ny do 2.(X X ) zł albo jednej z tych  
kar stosow nie do art. 170 w yżej w ym ie­
nionej ustaw y.

Schwarz, Burmistrz

RUCH IOWARZYST W
_  .N astępna lekcja śpiew u, Tow . śpiew u ,,LU TN IA  

i pow odu święta N iepokalanego Poczęcia N ajśw. M arii 

Panny odbędzie się w PIĄ TEK . Z uw agi na w ystęp  

chóru w niedzielę, na A kadem ii, udział w szystkich śpię  

w aków obow iązkow y.

ZAR ZĄD

_ W czw artek (święto), dnia 8 grudnia o godzinie  

15,00 odbędzie się zebranie m iesięczne Zw iązku Pow ­

stańców i W ojaków w D om u Społecznym .

Ze w zględu na w ażność spraw , obecność w szystkich  

członków konieczna.

ZA RZĄ D

— M iesięczne zebranie Zw iązku Pow stańców W iel­

kopolskich odbędzie się w niedzielę, dnia 11 grudnia br. 

o godzinie 14.00 w lokalu pow stańca K OSTR ZEW Y ,,H o ­

tel D w ór W ąbrzeski'* .

Z pow odu w ażnych spraw przybycie w szystkich  

członków jest konieczne.

ZA RZĄ D

JAW OR ZE.

—  O twarcie filii M leczarni Spółdzielczej w W ąbrzeź­

nie. W ubiegłą niedzielę odbyła się uroczystość otw ar­

cia w ażnej now ej placów ki ruchu spółdzielczego filii  

Spółdzielczej M leczarni z W ąbrzeźna.

A ktu pośw ięcenia dokonał K s. Proboszcz profesor 

B rejtki z N iedźw iedzia w obec: ości "l dz sjól zi lm  

licznego obyw atelstw a tutejszego oraz gości, pom iędzy  

którym i zauw ażyliśm y p. burm istrza Schw arza z W ą­

brzeźna oraz dyrektora O kręgow ej Spółdzielni M leczar  

skiej .,RO TR“ p. G otszalka z G olubia.

Po otw arciu przyjm ow ał gościnnie obecnych na u- 

roczystości prezes Zarządu Spółdzielni M leczarskiej w  

W ąbrzeźnie p. R ozkosz.

R Y N S K .

— U tworzenie gm innego ośrodka W E. w R yńsku  

Przystępując do realizacji planów Państw owego U rzędu  

W F. i PW . podniesienia i rozkrzewienia w ychowania  

fizycznego w śród najszerszych w arstw społeczeństw a 

w iejskiego Pow iatow y K om itet W F. i PW . pow iatu w ą­

brzeskiego zorganizow ał w R yńsku, gm inny ośrodek w y  

chowania fizycznego. W ' dniu 30 listopada o godzinie  

18,00 odbyło się w szkole w R yńsku zebranie z udzia­

łem nauczycielstw a, członków zarządu G m innego, R ady  

G m innej, Sołtysów, radnych grom adzkich, przedstawicie  

li czynnych organizacyj stow arzyszeń i kursów oświa ­

tow ych dla przedpoborow ych w ogólnej liczbie około  

stu osób.

N a zebranie przybyli z W ąbrzeźna m jr. B igocki Jan  

przedstaw iciel Pana Starosty, członek Prezydium Pow . 

K om itetu W F i PW por. K ołodziej Pow . K om endant 

W F. i PW . profesor G olik W ładysław , członek Pow . 

K om itetu W F. i PW ' por. rez. M ilew ski W ładysław z 

M iewa instruktor narciarski. Zebranie zagaił w ójt gm i- ' 

ny Lukasiew icz w itając przedstaw icieli w ładz i w szyst 

kich przybyłych na zebranie oraz apelując o pow ażne  

i rzeczow e ustosunkow anie się do spraw y zainicjow anej 

przez Pana Starostę i K om endanta Pow iatu PW . Prze ­

w odnictw o zebrania objął następnie p. m jr B igocki. któ  

ry w krótkich słowach określił cel ośrodków W ’F. i PW T . 

Szczegółowo i w yczerpująco om ów ił w obszernym i przy  

stępnym referacie rolę i zadanie w chow ania fizycznego  

w śród ludności w iejskiej profesor G olik.

C el i zadanie gm innego ośrodka W F. om ów ił Pow . 

K om endant por. K ołodziej, który następnie przystąpił  

do szczegółowego rozpatrzenia w szystkich punktów re ­

alizacji ośrodka w form ie dyskusji. R ozpatrzono w arun  

ki pracy ośrodka, form ę pracy, propagandę pracy w  

ośrodku najszerszych w arstw społeczeństwa, zapewnia­

nie środków finansow ych i instruktorów. D yskusja w y ­

kazała zainteresow anie i zrozum ienie sprawy, przez ogól 

ną akcję w ych. fiz. postanow iono objąć R yńsk i w szy ­

stkie grom ady gm iny. W okresie zim ow ym specjalną u  

w agę postanowiono zwrócić obok gier ruchom ych, luk ­

susowych i pięściarstwa na sporty zim ow e, do których  

gm ina posiada w arunki — łyżw iarstw o i pięściarstw o.

N arciarstw o podjął się prowadzić instruktor i pio ­

nier tego sportu w pow iecie por. M ilew ski kierow nik  

szkoły z M iew a, który w krótkiej pogadance om ów ił 

w artość i zadanie narciarstw a kończąc apelem o za­

opatrzeniu się w sprzęt i w yrażając nadzieję, że jego  

przyjazdy z M iew a do R yńska będą celow e.

N ajm niej obiecująco przedstawia się sprawa budżetu  

gm innego ośrodka, który do ruszenia pracy nie posiada  

niezbędnych a niew ielkich funduszów . Spraw ę tą po- 

stanow isko rozpatrzyć oddzielnie w porozum ieniu z 

Panem Starostą.

Po przerw ie odbyły się w ybory podkom itetu gm in  

nego W F, który będzie kierow ał pracam i ośrodka. W  

skład podkom itetu w eszli:

Przew odniczący Lukasiew icz J. w ójt gm iny; 

zastępca kpt. Sturom ski A . podw ójci;

sekretarz R ozwadow ski W ’ , sekretarz gm inny;

kier, sekcji gosp. Paw lowski W . sołtys z O rzechow a.

D o sekcji gospodarczej w eszli ponadto: U rbański A . 

i Strzelecki.

Sekcja w ychowania fizycznego: kierownik N iem czyk, 

nauczyciel, członkow ie: O dym ała kier, szkoły z O rze ­

chów ka. K łobukow ska M aria.

Sekcja propagandy i w ychowania społecznego: kier, 

szkoły z R yńska, członkow ie G órska Janina nauczy ­

cielka z R yńska, Sadow ski Stanisław kier, szkoły z  

Lu  dow ie.

Ponadto postanow iono dokooptow ać now ych człon ­

ków K om itetu w m iarę potrzeby.

N ow ow ybrany podkom itet postanowił przystąpić nie  

zwłocznie do dalszych prac w spólnych i w poszczegól­

nych, sekcjach ustalając term in najbliższego zebrania  

na sobotę, dnia 3 grudnia 1938 roku.

Po w yborze podkom itetu przem ówił w krótkich sło ­

w ach por. K ołodziej, dziękując w szystkim za zaintere­

sow anie się spraw ą, życząc jaknajlepszego rozwoju  

pracy w yrażając nadzieję, że przy dobrej i chętnej 

pracy sportow ej gm ina R yńsk podciągnie się do poziom u 

m ia«t i zabierze im dotychczasow e bezapelacyjne prze­

w odnictw o.

Zebranie zakończył m jr. B igocki, dziękując za licz­

ny udział i apelując o dalszą pracę.

ŚR OD A, dnia ? grudnia 1938 roku.

17,00 O dczyt. 17,15 M uzyka. 18,00 A udycja rolnicza.

18.10 Felieton. 18,25 W iadom ości sportow e z Pom orza.

18,30 N asz język. 18,40 Pow szechny Teatr W yobraźni.

19,30 W ieczór w alców. 20,35 A udycje inform acyjne. 21.00 

O pow ieść o C hopinie. 21,45 Poezja Złotego w ieku. 22.00 

K oncert solistów . 22,40 K oncert kam eralny. 23,00 O stat­

nie w iadom ości dziennika w ieczornego i kom . m eteor.

C ZW A R TEK, dnia 8 grudnia 1938 roku.

7,15 A udycja poranna. 7,20 M uzyka poranna. 8,00 

D ziennik poranny. 8,45 M uzyka instrum entalna. 9,00  

Transm isja nabożeństwa z G idel. 11,00 M uzyka 11,57  

Sygnał czasu. 12,03 Poranek sym foniczny. 13,00 Litera­

tura niepodległościow a a N iepodległość w literaturze. 

13.15 M uzyka obiadow a. 14.45 A udycja dla m łodzieży. 

15.00 A udycja dla w si. 15.50. A udycja z G dyni. 16,15  

K oncert popołudniow y. 17,00 Pow szechny Teatr W y ­

obraźni. 18,00 W szkole m orskiej — felieton. 18,10 Sie­

dem razy jeden — kom edia. 19,30 M uzyka. 20,25 A udy ­

cje inform acyjne. 21,00 K oncert rozrywkow y. 23,00 O - 

statnie w iadom ości dziennika w ieczornego i kom m e­

teor.

Ghleb dla Polaków
3 tysięczne m iasto przydzielone do  

w oj. poznańskiego potrzebuje polskiego 
składu bław atów , żelaza, m ateriałów  
budow lanych i dentysty. Lokale są —  
tanio.

W  jednym  z m iast przydzielonych do  
W ielkopolski o 3600 m ieszkańców po ­
trzebny jest zegarm istrz, olejarnia (po­

m oc sejm iku) oraz stragany z konfekcją, 
bławatam i, galanterią itp .

M iasteczko przydzielone do w oj. poz­
nańskiego potrzebuje polskiego składu  
skór, żelaza, drzew a, m ateriałów budo­
w lanych. W olny lokal —  20 zł m iesięcz­
nie z m ieszkaniem .

M iasto o 3000 m ieszkańców  przydzie  
lone do W ielkopolski potrzebuje składu  
bław atów , art. piśm iennych, skór, den ­
tysty, fryzjera, cholew karza i handlu  
zbożem .

Jedno z m iast przydzielonych do w oj 
poznańskiego potrzebuje polskiego skła­
du konfekcji, drzew a, drogerii, m ateria­
łów budow lanych, obuw ia, olejarni oraz  
czapnika.

W  pow iatow ym m ieście (12 tys. m ie­
szkańców ) przydzielonym  do  w oj. poznań  
skiego brak polskiego  składu skór i przy  
borów .

G IE Ł D A Z B O Ż O W A
Płacono złotych za 100 kg.

Ziem iopłody
B ydgoszcz

2. 12. 1938

Poznań  

2 12. 1938

Żyto now e 13 75— 14 00 13,40— 13,65
Pszenica 18,25— 18.75 18 00— 18  50
Jęczm ień 16,25-16.75 16.00  —  17,00

Jęczm ień jednolity 15.25  — 15.50 15.15— 15,65

Jęczm ień zbiorow y 14.75— 15,00 14,50-15,00

O w ies 15,25-15,50 14,50— 15,50

M ąka żyt. I 0 65% 25,00-25,75 24.50— 25,25

M ąka psz. I 0 30% 38,00-39  00 35.75-37.75

M ąka psz. I 0 50% 35,00— 36,00 33,50— 35,50

M ąka psz. I A 65% 32,50-33.50 30,75-33,25

O tręby żytnie 19.50-10.(0 9,C O  — 10,00

O tręby pszenne 10,25-11,50 9,25-11,00

O tręby jeczm . 10.25-10,75 9,75-10,75

G orczyca 36,00— 39.00 35,00-37,00

Siem ie lniane 48,00-50.00 48,00-51.00

M ak niebieski 65,00  —  68,00 65,00— 7  0,00

W yka ozim a 60.00  —  70,C O —

G roch polny — —

G roch V ictoria 25.00— 29.00 25,50-27,50

G roch Folgera 22.00— 25.00 24,50-26,50

Łubin niebieski — —

Łubin żółty — —

R zepak ozim y 41,00- 42,00 40 50— 41,50

R zepak jary 38,50— 39,50 37.50-38,50

K oniczyna biała — —

K oniczyna czerw . — —

K oniczyna szw . —

Zaoisz się do LMK.
N um er akt: K in. 224/36 i dal.

O B W IE S Z C Z E N IE

O  L IC Y T A C J I N IE R U C H O M O Ś C I

K om ornik Sądu G rodzkiego w W ąbrzeźnie  
J a a  G łów czew ski, m ający kancelarię w  W ąbrzeź- 
aie, ul. Targow a N r 5 na jiodstawie art. 676 i 679  
kpc. podaje do publicznej w iadom ości, że dnia  
26 stycznia 1939 r. o godz. 10 w  Sądzie G rodzkim  
w W ąbrzeźnie, sala nr 12, odbędzie się sprzedaż  
w drodze publicznego przetargu należącej do  
dłużników Feliksa i W iktorii W iśniew skich nie ­
ruchom ości m iejskiej, położonej w W ąbrzeźnie  
przy ulicy K ościuszki nr 10, a składającej się  
z parceli budow lanej o obszarze 00,7,40 ha. na  
której stoi dom m ieszkalno-handlow y z trzem a  

przybudów kam i
K sięga hipoteczna jest urządzona i przecho ­

w yw ana w Sądzie G rodzkim  w W ąbrzeźnie pod  

nr W ąbrzeźno w ykaz L. 232.
N ieruchom ość oszacow ana została nu sum ę  

zł 21,644, cena zaś w ywołania w ynosi zł 14.429  

groszy 54. , . .
Przystępujący do przetargu obow iązany jest 

złożyć rękojm ię w w ysokości zł 2.164 i przedło ­
żyć zezw olenie na nabycie nieruchom ości od  
odnośnych w ładz adm inistracyjnych. _

R ękojm ię należy złożyć w gotow izm e albo  
w takich papierach w artościow ych bądź xksią- 
żeczkach w kładkowych instytucyj, w których  
w olno um ieszczać fundusze m ałoletnich. Papiery  
w artościow e przyjęte będą w w artości trzech  
czw artych części ceny giełdow ej.

Przy licytacji będą zachow ane ustaw ow e w a­
runki licytacyjne o ile dodatkow ym publicznym  
obw ieszczeniem nie będą podane do w iadom ości 

w arunki odm ienne.
Prawa osób trzecich nie będą przeszkodą do  

licytacji i przysądzenia w łasności na rzecz na ­
byw cy bez zastrzeżeń, jeżeli osoby te przed roz­
poczęciem  przetargu nie złożą dow odu, że^ w nio ­
sły pow ództw o o zw olnienie nieruchom ości lub  
jej części od egzekucji i że uzyskały postano ­
w ienie w łaściw ego sądu, nakazujące zaw ieszenie  
egzekucji.

W  ciągu ostatnich  dw óch tygodni przed licy ­
tacją w olno oglądać nieruchom ość w dni po ­
w szednie  od godziny 8 do 18, akta zaś postępow a­
nia egzekucyjnego m oż.na przeglądać w sądzie  
grodzkim w W ąbrzeźnie, ul. W olnośsi N r 17, 

sa la  N r 15.
D nia 5 grudnia 1938 roku.

(— ) J A N  G Ł Ó W C Z E W S K I , kom ornik

N um er akt: K m . 810/58

O B W IE S Z C Z E N IE  

O  L IC Y T A C J I R U C H O M O Ś C I

K om ornik Sądu G rodzkiego w K ow alew ie  
Franciszek Litw in, m ający kancelarię w K ow alew ie 
ul. M . J. Piłsudskiego nr 18 na podstaw ie art. 602  
k.p.c. podaje do publicznej w iadom ości, że dnia  
12 grudnia 1938 r. o godz. 12 w O w ieczkow ie, 
pow . w ąbrzeski, odbędzie się 1 licytacja rucho ­
m ości, należących do p. M arii Płocieniakow ej 
zam . w O w ieczkow ie, składających się z 85 ctr. 
pszenicy w y  m łóconej na spichrzu, oszacow a ­
nych na łączną sum ę zl 770.

R uchom ości m ożna oglądać w dniu licyta ­
cji w m iejscu i czasie w yżej oznaczonym .

K owalewo, dnia 5 grudnia 1958 r.
(— ) LITW IN , kom ornik.

D o m e k
now y 5 ubikacyj chlew  
ogród bez długu dla em e­
ryta okazyjnie sprzedam .

Iw iń sk i - G o lu b  
Toruńska

D o m
z e  śp ic h le rz e m  w ulicy  
C hełm ińskiej do w ydzierża­
w ienia ew t. do sprzedania. 
Zgł. K Ł E M  - L u d o w ic e  

poczta R yńsk

Ostrzeżenie
N iniejszym podaię do publicznej w ia­

dom ości, że' za długi m ęża m ego P a w ła  
B r z o sk o w sk ie g o  nie odpow iadam  i ostrze­
gam przed kupnem gospodarstw a, gdyż 
takow e jest m oją w yłączną w łasnością.

B r o n is ła w a  B r z o sk o w sk a  
z dom u W ietrzyńska  

O str o w ite , k. K ow alew a

K in o  

d ź w ię k o w e  

„ S ło ń c e 4 4

W
Z A K U P Y

G W IA Z D K O W E

€7/7^

Cilll"

„GŁOSIE

rozpoczynają się niebawem

C zytelnicy „G łosu Pom orza 

w poszukiw aniu

źródeł zakupu
pilnie śledzić będą

d z ia ł o g ło sz e n io w y

Z a p r a sz a m y  
zatem P. P. K upców  do rozpo ­

częcia gw iazdkow ej kam panii 
ogłoszeniow ej w

POMORZA"

D z iś w  śr o d ę  o  g o d z . 8 .3 0  i c z w a rte k g o d z . 5  i 8 .3 0
N asza genialna, urocza, rodaczka POLA NEGRI w film ie

POBOŻNE KŁAMSTWO
Tragedia m atki, która całe życie pośw ięciła dla szczęścia syna  
W pozostałych rolach H e r b e r t H flb n e r —  H a r a ld  P a u lse n  

N astępny program  : Q i E Z H  E  M  IM  -A

C o d z ie n n ie K O N C E R T - S y m fo n ic zn y sa lk a  o g r z a n a

ISJI

w

i

W

M ło d sz y  c h ło p ie c  
do posyłek uczciwy  potrze­
bny zaraz.

D r o g e r ia C e n tr a ln a  
K . Stienss —  W ąbrzeźno

Z łó ż d a r  

n a  

P o m o c Z im o w ą !

A B O N A M E N T  M IE S IĘ C Z N Y  W Y N O S I:

W  ekspedycji lub agenturach m iesięcznie 80 groszy  
z odnoszeniem przez pocztę lub posłańca 95 groszy  
„G łos Pom orza" w ychodzi w poniedz., środy i piątki. 
W w ypadkach nieprzew idzianych, przy w strzym aniu  
przedsiębiorstw a, złożeniu pracy, przerwaniu kom uni­
kacji, abonent nie m a praw a żądać pozaterm inow ych  

dostarczeń gazety lub zw rotu ceny abonam entu.

W ydaw ca B . Szczuka —  Zakłady G raficzne W ąbrzeźno  
R edaktor odpow iedzialny: A leksander Ledw ochow ski, 

W ąbrzeźno —  ul. B r. Pierackiego H a.

R edakcja i adm inistracja: W ąbrzeźno, M ickiew icza 1.

R edaktor przyjm uje od 10— 12. — N ie zam ów ionych  
rękopisów redakcja nie honoruje i nie zw raca.

Tel. 80. • PK O . N r 04252. • Przekaz rozrachunk. 1.

C E N Y  O G Ł O S Z E Ń :

W iersz m ilim etrow y (na stronie 7-łam ow ej) . . 10 gr 
na stronie 4-łam ow ej (w tekście) ............................ 30  gr
na stronie pierw szej.......................................................50  gr
Przy pow tarzaniu ogłoszeń —  odpow iedni rabat.
D la spraw  spornych jest w łaściw y sąd w W ąbrzeźnie. 
Za term inow y druk adm inistracja nie odpow iada. 
Za zastrzeżenie m iejsca pobiera się 20 proc, nadw yżki.

K siążnica  K ouernikańska  

w  Toruniu


